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WIECZORNY ILUSTROWANY. 
MUSSOLINI 

zdementował oficjalnie na 
posiedzeniu rady ministrów 
pogłoski o sojuszu Włoch 

z Niemcami. 

ROK XI. PIĄTEK, DNIA 17-go LUTEGO 1933 R. CENA 10· GROSZY. Nr. 48 
ARCYBISKUP WIEDNIA 

ks. dr. Innitzer, mianowa
ny zostanie kardynałem na 
miejsce zmarłego kardy-

nała Truewirtha. 

PO ZAMACHU NA ROOSEVELTA 
:11.iDI Jesl. spraDJio s•oleńc•v'fi 

ronnv'li DJoli•v ~~- śD1ier«:iq 
. .Waszyngton, 17 lutego. Po przewiezieniu do szpitala ciężko l ciężko· ranną panią Gill, która jest ~oną la ugrzęzła między wątrobą a nerkami 

Zamach na prezydenta Roosevelta wy- rannego Czermaka, poddano go po pn;e- prezydenta florydzkiego tow. elektrycz- w 11-tym kręgu pacierzowym. Stan Czer 
wołał w Stanach Zjednoczonych wielkie świetleniu promieniami Roentgena doraź nego. maka jest nadzwyczaj krytyczny. Podo-
poruszenie. Szczegóły zamachu są na- nej operacji. Poddano również opei:acji Badanie Czermaka wykazało, że ku· bno nawet ma on znajdować się w agonji. 
stępujące. Prezydent Roosevelt bawił na Również stan p. Gill'owej jest bardzo 
Florydzie, gdzie był entuzjastycznie • , , • ciężki, ponieważ pocisk tkwi jeszcze w 

r:~~0etta~zi:ir~edzi:f~s~fe~~=0::~ Stre1k \V przemysle ponczoszntczym · ranie. New York, 17 lutego. 

baickiej na wyspy Bahama na pokładzie R b 4 - -.- Ar.esztowa.nego sprawcę zamachu, 
statku „Nourmahal", naletącego do zna· O OaD•€U porZU€• • proc:-: 33-letniego Giuseppa Zangarę przesłu-
nego miljonera Astora. Łódź, 17 lutego. jalna komisja strejkowa obchodzić dziś fa chano niezwłocznie. Jak się okazało, 

Po powrocie z wyciecziki prezydent (it) Zgodnie z uchwałą podjętą wczo- bryki, powiadamiając o strejku tych ro- jest to człowiek anormalny. Oświadczył 
wziął jeszcze udział w urządza.nef na je· raj na zebraniu z.z.z. robotnicy prokla- botników, którzy nie zdążyli jeszcze za- on, że chciał zamordować wszystkich 
go cześć zabawie w parku B.isayno Bay mowali strejk we wszystkich fabrykach poznać się z wczorajszą uchwałą i przy· prezydentów i królów. Ponieważ Zanga
na Florydzie. prz~ysłu po6czoszniczego w Łodzi. byli dziś rano do pracy. ra należał do anarchistów włoskich prze 

W chwili, gdy Roosevelt przejetdtał Stre,'k wybuchł z tego pOWOdttt iż prze- Jak nas in.formują członkowie komisji prowadzono w Patersen, siedzibie anar-
przez pa.rk samochodem mysłowcy, zgadzając się na podpisanie strejkowej, po południu już wszystkie chistów, liczne aresztowania. Zamacho
.WYPADŁ NAGLE Z TŁUMU JAKiś umowy zbiorowej oświadczyli, iż ustalą fabryki będą· nieczynne. Dziś rozpocz~a wcę osadzono na 21-em piętrze drapa· 
MĘŻCZYZNA I STRZELIŁ W STRO· w niej stawki płac o 50 proc. niższe od interwencję, zmierzającą do zlikw1do- cza chmur, w którym mieści się więzie-

NĘ PREZYDENTA. dotychczasowych. wania zatargu inspektor pracy Wojtkie- nie. Zangarze grozi kara więzienia do 20 
POWSTAŁA PANIKA. 6 OSOB Z OTO· Dziś rano strejk objął niemal wszyst- (wicz. lat a w razie śmierci którejkolwiek z 
CZENIA PREZYDENT A ZOSTAŁO · kie fabryki pończosznicze w Lodzi. Spec . ofiar - kara śmierci. 
RANNYCH. NAJPOWAŻNIEJSZĄ RA
NĘ ODNIOSŁ BURMISTRZ M. CHICA· 

GO CZERMAK. 
Ponadto ranni zostali Margaireta Kruis, 
!Wiliam Sinnott, Russel Caldwal, detek· 
tyw Georges Broadnax, któremu kula 
!pl'Zebiła prawe oko, oraz pani Joseph 
Gill, którą kula ugodziła w brzuch. 

Po chwilowej panice tłum w ilości 
50.000 ludzi <:hciał rzucić się na zama
c~owcę i zli-?czować go. Obecni policjan 
Cl zatrzymali sprawcę stirzał6w i z bro• 
nią w ręku musieli go bronić. 

Tymczasem Roosevelt zaopiekował 
się osobiście rannym burmistrzem Czer· 
makiem, którego kazał wsadzić do swe
g~ ,auta i podtrzymując głowę jego od
wiozł Czermaka do szpitala. 

Samobójs.two defrau
danta w Warszawie 

. Warszawa. 1' 1uteg.1. 
Dn1a 1-go b. m. przeprowadz·ono 

normalna. rewizję księgowości w schro
nisku dla bezdomnych na lohborzu, 
Przyczem stwi<ertl.zono nicdiokla,dności 
w ksiażce kasowej, mianowide w obli
czaniu dziennych wpływów za komor
ne. 

Pieniądze za komorne ?rzyjmował 
i wvstawiał kwity Arefjusz .t'awluk. któ 
rego natychmiast usunięto o<l przyjmo
wania Pieniędzy i iprzystąoiono do 
szczegółowego zbadania ka:&y. 

Nazajutrz Pawluk popełni.! samobój
stwo, pozostawiając list, w którym 
przyznaje się do popełnionvc..lt nadużyć. 
,Wysokość ich rewiz.ia i.:staiHa na 2,217 
złotvch· 

SesJa budżetowa rady miejskiej 
W€zoraJ p„zemawlal prez. Ziemlc€ki 

ł.ódź, 17 lutego. stępne posiedzenia budżetowe wyznaczo 

Detroit, 17 lutego. 
WszyistJkie banki w Detroit zostały 

otwairte, z tern jedina!k zastrzeżeniem, że 
mogą być wYCOfyWane z banlKów sumy 
nieprzekraczające 5 procent wkładów. 
Freikwencja w bankach nieznaczna. 

W iooy:ch miastach stanu Michigan 
również wszystkie ban'ki zostały otwar
te. 

(it) Wczorajsze posiedzenie rady miej ne zostały na wtorek, środę i czwartek 
skiej było pierwszem posiedzeniem sesji przyszłego tygodnia oraz na poniedzia· 
budżetowej. Przemawiał na nim generał- łek, środę i piątek następneg~ tygodnia. 
ny referent budtetu r. Hartman oraz wy Niezal~żnie od budżetu na rok 
głosił obszerne expose prezydent miasta 

1

, 1933-34 rada miejska uchwali również 
Ziemięcki. prowizorium budżetowe na m. kwiP-cieńj W . • ł • k 

Jak się dowiadujemy sesja budżetowa 1933 roku. arszaw1e grO'l1 S reJ 
trwać będzie do końca b. miesiąca. Na- pracownik6w miejskich 

Olenzywa japońska załamała się · . ~~rszawie gr~7r:-~;:;:,~!~-c~~r~~w 
_ _ _ m1e1sk1ch. Wczoraj pracownicy mag1ska-

C:h•ńt:ZU€U odparł• aiok DO Ka•• tu wysłali list, w którym domagają się 
Londyn, 171 utego. wę w dniu 27 b. m. i udał się do Tokjo konkr_etnej odpowiedzi do g. 3 po poł. 

Z Pekinu donoszą, że ofenzywa ja- dla złożenia sprawozdania rządowi. 24 lutego r. b. jakie będzie wynagrodze-
ponska pod Kalin załamała się. Charbin, 17 lutego. nie pracowników od 1 lutego, czyli jaką 

Według komunikatu chińskiej kwa- Urzędowo donoszą, że wojska japof1 otrzymają renumeratę oraz domagają się 
tery głównej japończycy zostali odpar- skie dobrowolnie wycofały się z miej- ~ypłacenia zaległości za styczeń. W ra
ci, a Kaliu, gdzie mieści się sztab armji scowości położonych na granicy man- zi.e nie udzielenia tej odpowiedzi, pod
chińskiej, znajduje w rękach wojsk chiń dżursko - sowieckiej, Tunghing i Man- pisane pod listem związki pracowników 
sklch. dżuli, celem zapobieżenia możliwości nie bio•rą odpowiedzialności za wynikłe 

Londyn, 17 lutego. starć zbrojnych na granicy. z tego powodu następstwa. 
Z Tokjo donoszą, że minister spra_w 

1 

W związku z tern wycofaniem się 
zagranicznych hr. Uszida wezwał prze- japończyków oddziały antymandżur- Złodzieje skradli 
wodniczącego delegacji japońskiej w skie zajęły Miszan i Mulin na granicy · samocho' d 
Genewie, Matsuokę, aby opuścił Gene- wschodniej. 

~ii oni iolnier~e soll'i~.c<v 
pr:;iv6vfi soniomi do pofsfliej osi 

Wilno, 17 lutego. 
W pobliżu miejscowości Mikołajew

szczyzna miał miejsce niezwykły wypa
dek. Przed osadę polską Jana Tere· 

siewicza zajechały trzy sanie z gośćmi, 
którzy zachowywali się beztrosko. Gdy 
Tarasiewicz wyszedł przed dom, stwier
dził, że w saniach znajdują się„. wojsko
wi sowieccy w towarzystwie pań. 

b. ministrowi Miedzińskiemu 
Warszawa, 17 lutego. 

Władze polkyjne stoltcy zostały za· 
alarmowarne śmiałą krndzieżą auta, na
Ieżącego do b. mnni.stra posła Bogusława 
Mi1edzińs:kvego. 

~r~eD11Jt ,;~erDJońtóDJ do fłosji 
T eresiewicz ' zaalarmował strażnicę 

KOP-u, która wysłała sekcję żołnierzy 
na nartach. 

Poseł Miedziński zajechał swą lLmu
z:yl.ną o godz. 3-ei na u:Ikę Szkol'11ą, gd.zie 
miał c,oś załartwi·ć. Ja,kiś złodziej skorzy
stał z tego. . że aiuta nikt n.Le pilt10wał, 
wsiadł do limuzyny i odjechał. 

NarazLe aufa .nie odna1ez1ono. 
Jłres:;itoDJonie nisis•eeo urzt:dnilio :111. ~- %. 

Warszawa, 17 liutego. więk1szą skailę hanide1 wcul'llltcum1, polega.-
W związlm z u1}awnli!enDem afery z jącv na ik.Urpndie czerwoń.ców za dolairy 

,przesyłką pa:czek diYII)lomaityicznych do w Pols·ce i odwrotniej trainzcukcjri w Rosji. 
Z.S.S.R. - został airesztowaJilJY mi'szy Jeśli się zważy, że w Warszawie za 
urzędnik M. S. Zaigr. Wiltwito~i. jiedinie,go dolara mażina dostać 80 czer-

Nadlto z polecenia 1Prdkuratora aresz- wońców - zaś w Rosji tyJko dwa czer
towa:no wczoraj właśdciela b~ura prze- wońce, to można wówczas z.rozumi.eć na 
syłek zagirainkznych niejaikLego Seloow- czem dowcL'P polega. 
~ki1ego, podei·rzaneigo o współudział w P:awi·aidomione o rej afierze władze 
aferze Witwi1dk:Leg:0. bol'Szewickie ze swej s1trony poszulmją 

Urząd ip11dk:.uratorsJd zarruca wyimie. ,w Moskwie odbiorcy czerwońców, · prze
nionym przemyt czerwońców do RosJ'i syłanych przez Witwick~ego i Sekow-
w plł!czka:ch dyJ!J'lomaity;cznych. , skieroo. · 

Jaik stwJ.erdzicmo. wprawuali ooi na 

Jak się okazało, sowieckie towarzy· 
stwo w składzie 4 mężczyzn i 4 i kobiet 
odbywało kulig saniami w stanie podo~ 
choconym zamiast do wsi sowiecki<ej, za
jechali przed polską osadę. 

W czasie zatrzymania gości jeden z 
żołnierzy sowieckich dobył rewolweru i 
strzelił do strażnika polskiego, na szczę
ście chybił. 

Kiedy chciano go rozbroić stawił opór 
We środę odb)'.'ła się konf~rencja ~ra?icz 
na polsko-sowiecka w teJ spraw~k? ;<f-1 .w 
wyniku jej wesołą kompanję so~iecką 
po skonfiskowaniu im broni oddano w rę 
ce władz bolszewickich. 

). 

Maszynista sowiec·ki 
ukrywał szpiega 

Wilno, 17 J.utego. 
Ze Stołpców donoszą, że w Nj.egore

łoje w pociągu osobowym, kursującym 
między Mińskiem - Kojda·nowem-Nie
gorełoje are'sztowaino maszynistę i ,i cgo 
pomocn~ka, ·p,od zarzutem ukrycia na . lo
k<omo1ywid" , szpiiega poUty·cZITTego, k tóre
go O.P.;u,. ·'· szukało po całej Biatorusi. 
~~g .:ćiw szczęśliwie doje·chał do Koida
nowa: gd.vie uikrył s1ę. · 
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Człowiek, który wł d 
bieg le 

140 )fizykami, narze' a I 
I d)alektaml 

Dr. Tassilo Schuldheiss, urzędnik mi
l'isterstwa spraw zagranicznych w Bit• 
lin\e, włada w słowie i piśmie„. 140 ję
zykami. Jest on, oczywiście, fenomenem 
w swoim rodzaju, gdyż najwięksl Iii· 
loci znają najwyżej do· 60 języków. 

. . Już ~ dzieciństwie okazywał Schlud
he1ss wyjątkowe zdolności do języków 
obcych, tak że, w bardzo młodym wie
ku po ukończeniu studjów filologicznych 
u~yskał. stanowisko profesora greki i ła
cmy w Jednym z gimnazjów berlińskich. 
. S7huldh~i~s w swoj~m życiu prawie 
ze me opuscił on gramc Niemiec a w 
s~yb_kim ~zasie p~zyswoił sobie v)szyst· 
~ie Języki europe7skie. Nie ustawał on 
Jednak ~ ~wyc~ studjac.h i znając jut 
wszystkie Języki europeJskie wraz z na
rzeczami, nau~zył się zadziwiająco szyb
ko 15 małoazJatycko-kaukaskich języ
ków, 6 polinezyjskich djale:któw i t.d. · 

. l!,czy on się głównie na podstawie 
b1bl11. 
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Nowy Jo k i lki dom wariatów 
% 7 I i mia to io 6tt •i rn olo 50 DliljonóDJ 

rniessfloń(ÓDJ 
1W. Stan eh Zjednoczon~ ogłouon I O iljonów mi zka4ć w. Nl~ będzle to hattln z wyroi drapaczami chmut, ty• 

obe;ru~ de.kret o rozbudo.wie mbs~, któ I już miasto, lecz wielkie państwo , zajmu- siącami biur, które wielki pisan Upton 
ry idzie we wręcz przeciwnym kierun- i jące obszar mniej więcej równający się Sinclair nazwał komfortowem1. ~robami 
~u !l~iżeli .w Eu~opie. Podczas gdy b1taj Polsce, sprasowane w jeden wielki , gi- 2 maszynami do pisania i liczenia, Po
is_t.meJą usiłowama by nie twor..:yć zbyt gantyczny kłębek. woli pustoszeje. Ludzie wyp1 owadzają 
wielkich kompleksów miejskich, hm Przyszłym miesizkańcom Nowego Jor się do dzielnicy Brooklyn, Bron.:it lub 
zezwolono na rozrastanie się miast, ią- ku nie można zazdrościć~ Już dziś Nowy Kwens. Ale stopniowo i te dz.ielnice sta· 
cz.enie się . ~ ~ałemi mieścinami leż:tce- Jork przypomina wielki dom warjątów . ją się centralnemi jak Manhatt:u1 i znów 
~1 w poblizu i t. d. A na podstawie tego,. Na Manhattanie, gdzie znajduj~ się City odbywa się . ucieczka do i·~sz~ze dal
b1orąc pod uwagę w jakiem te;upie szła Nowego Jorku, zdrowi psychicznie lu- I szych dzielnic, do Westcheste:u, New 
dotychczas rozbudowa Nowego Jorku, dzie są takimi fenomenami, jak człowiek. Jersey i Connecticut. 
słynny profesor urbanistyki na umwer- z sercem z prawej strony. W ciągu ostatnich pięciu lat i:.rzeszło 
sytecie Harwarda dr. Pearl twizd.zi, że Nic dziwnego, że z dzielnY.:y tej ucie- 2 miljony ludzi uciekło z tego żelazo-be• 
w roku 2000 Nowy Jork będzie pcsiadał kają wszyscy. Arystokraty~ny Man- tonowego piekła, jakim Jest Manbattm. 

Przedewszystkiem kupcy, un:ędnicy i 
.,,, · · inżynierowie. Sześć razy w tygodniu ja-

' „„ ·' ,'!'"/ • '.~.~„ ?."' :> "'· r'"• "i~· ·' ' ' " •, , !' . '·, ,'. •1„, ·~·~ .~„• 

~ 18 Pil k1·szk~ "ZY poi· . fi dą oni do centrum i z powrotem Czy.t y Ut u IPY w nosie! można sobie wyobrazić jak doskonałe 
muszą być środki komunika;;;i, które 

Sprytne oszustwo Niezwykła historja romantycznego kaprala, który uciekł przewożą codziennie te miljor.y ludzi tam 

karcl
·ane z pułku do narzeczonej, a do koszar posłał i z powrotem? Pociągi, mkną-.e z szyb„ . I płatnego... zasł1>1pCA kością 80 kilometrów na god7..inę, po. 

przy Pomocy I I I k 
~ ~ dzienne kolejld, statki płynące wzdłuż 

. spec a n e s on- ( ) p · kł d · d • · h b · k struowanych okul 
6 

. z . aryz po a a się o sm1ec u ... aktami kobiecemi. co wprawiło Jego to- wy rzeża, gigantyczne auto o•y, przypo 
· . . ar W Bo tez Proces, w którym przewodnicz~ warzyszy w wyiątkowy zachwvt. mmające swym wyglądem dopotopowe 

(sb) PohcJą w Monte Carlo wpadła cemu z trudem udało się utrzymać po- Niestety, tonący w upojeniu milos- zwierzęta. 
na trop noweJ afery, w rezultacie cze-I wa2'ę,, mógłby służyć za temat do naj- nem Ravoisier Nr. 1 miał pecha. Bo oto W New Yorku krzyżuje się 12 Unji 
g? aresztowano szajkę oszustów kar- I lepszeJ satyry. Po upływie dwuch tyg·odni jesro zastęp- koleji żelaznych. Co kilka mi..1 ~t. z trzas
cianych. Afera wykryta zesrała nie w Przed sądem wojskowym w Paryżu ca otrzymał rozkaz towarzyszenia Io- kiem prz.elatują na dachach dC"mów ?O· 
samym kasynie lecz w klubie sporto- stanął kapral Rav1oisier. Cóż takiego tnikowi w czasie Iotu, wyznaczonego ciągi. Dym osiada na asfalc1!!, na samo
wym. P~·czas srdy w kasynie gra się przeskrobał <ten wesoły, 23-letni chlo- na dz.ień nastę:pny. Opanowany przera- chodach, na ludziach. W New Yorku wy 
Przeważnie w ruletlkę do północv - Po pak? Zde~erterował w dość niezwY- żenłem chOPiec PoStanowił symulować daje się setki miljonów dola:ów na bu 
godzinie 12 w nocy gracze ooanowani kłycb okoticznościach ze swego Punktu chorobę i zameldował się u lekarza puł- dowę szpitali, ambulatorjów i przytuł
hazardem przenoszą się do klubu spor- w któ~ym wypadało mu służyć jeszcze kOwego. Lekarz zbadał i orzekł, iż żoł- ków, ale dotąd nie zamieniono iokomo
towego, gdzie grają dalej w karty do przez Jeden miesiac. nierz jest istotnie chory, ma Polipy w tów Popędzanych węglem llll lokomoty· 
wczesnego ranka. Na dwa dni Przed ukończeniem służ- nosie, które należy niezwłocznie usu- wy elektry~z~.e. . . 

Ni~dawno w klubie tym zdołano już by woisk-0wej Ravoisiera zawiadomio- nać. Rozkazano mu udać sję na opera- ~le .12 lm1
1 

k.ole1owy7h 
1 

4000 auto-
zlikwidować iedną szajkę fałszerzy, któ no, że służba została mu przedłużona o cję do Destantes. b~sow. Jeszcze me. spe!nia s"We~o za~a· 
rzy przemycali własne karty do klubu 4 tvgodnie, a jednocześnie otrzymał on Ravoisier Nr. 2 wsiadł do pociągu, n.i.a. Ci, którzy. uc:eka!ą z -:.lnt·:um mia· 
~k, że ciągle wygrywali. Obecnie pon~ rozkaz udania się na ten czas do Villa- ale Podobnie, jak tego poprzednik, skie- sta na przedmi~śc1a me d~zą na c1as 
licja zwróciła uwagę na to, że k]Jku pa- coubJau, gdzie przydziel-Ono go do puL rował się nie do Destantes. lecz do Ver- 1 przrbywać do biura. I ludzi~, ~t6rzy zna· 
nów, którzy na terenie klubu udaia że ku lo tniczego- saiJles- Tu kategorycznie oświadczył ' Ją się n~ tych sprawac~ tw1 ~ zą, te de-

··wcale się nie znaJą-'Poza klubem p~ze~ Następnego dnia Rav oisier wsiadł do właściwemu Ravoisierowi, że nie ma ~okraci dlatego z~ołalt pod-:
7
a

3 
wybo-

bywaią stale razem. pociągu, udał się jednak nie do Villacou- naimnieiszego zamiaru poddać sie za ~ow pozy~ka~ so~~ Nowy J '>. k, !1'1
1
mo, 

Należy zaznaczyć, że w klubach· grv blau, lecz do Versailles, gdzie ocżeki. niego" oPeracii. " ze rządzili mem JUZ da~no ?ez w1~ocz: 
M C 

· " ł T N' t . d ł . . nych rezultatów, poniew"z ob1ecah 
tv onte ario istnieje specialnv sztal) wa a .go ~ar~eczona. am spotkał nje- , i~ pomog ".' . za ne . t omacze_nia i mieszknńcom podwujenie i trojenle 
prywatnych detektywów. Mafa oni wiel o~zek1wanie Je~nego ze swych przyia- wł~sciwy Ravoister musiał udać się qo I liczby linji kolejowych i tira" futobuso-
.ka, praktykę w wykrywaniu oszustów ciół, który żalił się kapralowi. iż jest szpital~ :ru został zbadany, lekarz nte wych. „ 
kar-cianych. Detektywi zwró~fli rów~ bez Pracy i pieniędzy i nie wie, jak so- n;tógł się Jed~ak doszukać oolipów, w no. Jedyna dziedzina, która n~e odczuwa 
ni ei baczna uwagę na owych panów . bie poradzić. ste, stwierdził natomiast zapalenie wy- kryzysu _ to środki komUDJkacji 
jednak nie mogli im ni'cze2'o zarzudć: Wówczas Ravoisier wpadł !1a gel}:i~l- rostka robaczkowego. który też natycb W r t d . 1927 k b d. 
Karty badano starannie przez p·owięk- ny pomysł. Zaproponował mi~now1c1e, mtast usunął. . is opa zie ro u z u owano 
szające szkła, lecz żadnych znaków ni·e P,rzyjacielowi. aby P.ojechał za nies.ro do W karcie szpitalnej wystanej Ido gigantyczny ~unel, łączy Ni:·.v Jers":~ z 

I \ 
·11 o bi d ł t 4 \r'Il bl · '· d · d . Nowym Jork1em. Kosztowa! on 40 JTJjo-

zna eziono. 1 ac u au i spę zi am owe tygo. i acou ay, wyrazono mię zy in. z z1- nów dolarów p 'ś . k. 1 tłf . 
Dopiero jednemu z detektywów l dnie, które on, właściwy ~avotsier. sPę wi

1
enie. iż lekarz pułkowy nie odróżnił twierdząc, t; t:kl~datSan:e 5 :a':°:~ 

przypomniało się, że w archiwum mu- dzi u.boku swej ukochaneJ. Za usługę tę po iPów w nosie od wyrostka robacz. fyzuje się nawet w ciągu 20 lat. A gd\· 
zeum znajdują się okulary sPreparowa- Ravolsier Ofiarował 400 franków· kow

0
edgo.R . . w roku 1929 nastąpił kryzys, akcje towa·-

·ne ze sPectatnego Szkła· Zaskoczony tą propyzycją przyja. y avoisier przybył do put~u za- rzystwa spadać zaczęły w ·empie gwał-
Karty są oznaczone z lewej strony f ciel wzdragał się, ~dnosząc słusznie, panqwa}a konsternacia: był1, on ia~ny_, townem. Trwało to jedń ik tylko kilka· 

niewidoczną substandą, która staje się że trudno mu będzie odegrać rolę ka- a ~ie ciemny, jak ooprzed~, był DJ~1, tygodni. p 0 tym krótkim ~:;asw zdołano 
widoczna dopiero· przez owe oku!a1y. pra)a Ravo,is~era •. s~oro nigdy nie bvł w a nte ~ysoki. a Co na1~ażme1sza - me się już przekonać, że całkow;t:1 amorly· 
Jak sie okazało, zachodził :u ten sam wolsku· A Juz na1w1ększą obawa. go na- P~trahł naryso~ać an~ ie~~etro .ak~u ~o zacja kapitału nastąpi w r'lku 19.Js _ 
wyp,'!'dek oszustwa. p,0nieważ wszyscv ~a~ał.y san:1oloty, które ?glądal w s':"'em b1ecego, Oświadcz~pie •. iz zmien~ł s1ę tak szalony ruch panuje w !:~ m tunelu. 
podeJrzani używali tych tych samy.·"'h zyc1u iedyme ze znaczne1 odległości. tak ws~utek operac1i, ll!e zdało się na Ob · d . k . 
okularów, aresztowano ich. Jak ustal7:>- . Jedn.a.kże zakochani sa wytrwali - nic. Przyparty do muru wYZnat Praw- ~~ie prowa. zt. ;.~' pertra tac1~ 

· ·· - R N 2 t d k d ' w si;irawie. stworzenta bnJ1 powietrmeJ 
no. narazili oni graczy klubu na straty 1 av01s1er. f· • opa rzony w ·0 u- ęW. . . . QOm1ędzy New Yorkiem, New Jersey i 
kilku milionów franków menty przyJactela oraz 200 franków za- . . czasie rozprawy ~adowe1 c!skar- New Hafen. Samoloty już r~gularnie kur 

· liczki zameldował Się we właściwym zo~y bohatersko odmaw~~ł. podania ąa- sują na tej trasie, ale ch'Jd2 i 0 untcho· 

Czy W
•leC'"le z· e terminie u dowódcv pułku w VilJacou- zwt. iska s~ego „zastępcy i bez drgme- mienie powietrznych autobu·;ów. które 

' ••!!" blay. Narazie wszystko poszło, jak z n~ P~YJ~l wy~na~z~ną mu karę sze- mogłyby jednorazowo prL~W!llk po kil· 
. ... żiellaz,o plYWa ipo rtęci. płatka· Ravo1sier w krótkim czasie ZY- ściu ~te~1ęcy więzienia. . kadziesiąt ludzi, śpieszącycu z domu do 
•.. w „wodiz1e sodowej" niema wca- skal przvchylność przełożonych i szcze Dzięki aferze uzyskał za Jednym za- pracy. 

le sody (sb). góln~ sympatię k9legów. Jako malarz machem. niezwyktą P5JP~larność, a sła- w epoce gdy żył Juljun Verne, pro· 
, . , w ftjiopji kawałki SiOlii byty mo- PO~OJOWy W CYwt_lu, f~łSZYWV kat>rał w7 VfaTttO okUPtĆ .6-m1estęcznem POzba- jekty takie uważane byłyoy Z:i fantaótV· 

. netami obiegowemi. uP1ększył wszystkie ściany hangarów wien1em wolności·„ czną bajkę. Dziś nic już nie wydaje ~tę 
. · ... sikrzyidla pszczoły poruiszają slt .,6) &. , • 4 d I '--I I ci.z.iwnem i niewykona:11er.. Nalbe:r· 

z szyibkoścla. 2soo na sekundę. Csb) JdrD.OuOJ8allJO aa re1, OJD1f• ~ziej śmiałe i fantastyczne rrn:ehy rea· 
. . . w szyi wiróbla j·est dwa razy _ _ "!:lJ hzowane są w rekordowem tempie. 

większa iilość !kostecz~. niż w szył ży- N•eszc:zcil•WU pomgsl japońslcieao Europa nie ma jeszcze tego rozmachu, 
rafy. liieroio boi się zbyt wielkich planów, projektule 

... trucizna kobry jest strnsznrt, ję'~- ·(m) Wszystko można osiągnąć przez tować go oraz przyjaciółkę od śmierci. n.a ~lka miesięcy, a nie na kilkadzi~-
. rlaK przez zażycie jej niikt nie może się reklamę. Czego potrafi dokonać rekla- Następnie IPOeta ze swa ukochaną sią~ ~t. Ale i tu stosunki muszą ulec 
otruć, _ a:lbowtem solki ż·ołą.dlkowe ms?czą ma amerykańska. o tern nie należy się zażyli silnego środka nasennego i od- z~iankie. Kryzzys w~ześniej czy później 

. jej zabójczą moc. · się ~ ończy: atętm. znów bujne życ\e w 
... w stanie Kains.a:s w Ameryce Pół- już szeroko ' rozpisywać. kręo1lj kurek od ~azu. Odv przyjaciele całe1 Europie. A wowczas tr.zeba będzie 

nocnej wyhodowano lkuilmrydzę WY'.SO- Amerykańskie tricki reklamowe nie Przybyli o umówionej godzinie, byto srtarać .się na.dążyć za rytmem współ-
kości 

18 
stóp. (sb} dawały widać spok·oiu japońskiemu po- już zapóźno. Poetę z wielkim trudem 7zesnego życia, wymagającego rozmachu 

... Hstonosz Frank Droockmrun z ecie, o pieknie brzmiącem nazwisku Ra- doprowadziili do przytomności, orzyja- 1 szyibkości. 
New Yor.ku ujrzał spadające z wysakoś- tamura. Ponieważ poezje jego nie cie- ciófka iednak nie żyła iuż. N B 
cl kilku pięter dziieako. Otworzył on szyły się zbyt wielkiem powodzeniem, Obecnie sprawą tą zainteresował się • or. 
swą torbę z listami i dziecko wpadło mu p0stanowił <>n zwrócić na siebie pow- Ptokurator i poci~g-n~ł nie<l9szłel!o. ge- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllilllillillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
cilO torby nie doznając żadnego szwan- szechną uwagę w sr>osób iście amery- musza do odpow1edzialnośc1 karne! za • 
ku. (sb) ' kański, gdyż .zainssenizował „drrun~- Iekk<>J?lYślne spowodowanie śmierci Niema Polski 
. . .. z powodu wielikiiego urodzaju wi- tvczne samobóJstwo : . . człoWieka. · . 
nogron. a małego zbytu wina, rząd gre~- Ratamura zaProsił SW~ przYJ~cró~- . Czy ?W~ m~fo~tunna rekla~a P01!10 bez Pomorza I 
ki wydał rozpiorza;dzeniie, na mocy Jtó- . kę, artys!kę dr.am:~ty~zn~ 1 umówtł . się (z!a noec1e iapon.sk1emu. zwrócić na s!e-1 
re,i;ro pie.k<1 rze obowiązani są d1odawać , .ze SWY"?I przyJac1ołm1, ze o pewne.1 o- b1~ ~1wągę pubhcznośc1. trudno powie- -
do ch leba rodzynki w ilości 25 proc. krdlonel godzinłe orzybędą, aby wyra dziec. lllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł 
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Ostre powietrze, deszcz i śnieg 
nakazują łem dokładniejszt pielęgnację cery K R E M EM N I V EA. 
o :atego łei w ciągu dnia przed kaidem wyjściem z domu, a szcieaóln!• 
na . noc przed udaniem się na spoqynek, należy ne}rHi dokładni• 
twarz i ręce Kremem Nivea. Tak oło racjonalnie pielęgnowane skóra 
staje się dosłałecznie odpol'f't na ujemne wpływy atmosferyczne i nie 
traci swej delikałności i elastyczności. 

Krem Nivea nie tłuści cery. 

W pud1łkacl.1 od zł. o.40 do 2,60 
·w tu bad. 1 zł. t .35 i l.25 

reaeco 
Po11kl1 W'fł'tffrY Be • 1dorł. Sp. Alce. 

PGMM ·~ 
r:: 1!&'2 r & w amaw w·· 

Łodzianin pobił rekord 
56 dni i zdobył 

wytrzymałości w tańeu. Tańczył bez przerwy 
nagrodę w kwocie 40 tys. franków. 

z Paryża donoszą. te jeden z łodLian l pud ził on c.ora~ ~iększe zainteresow:i.~ie I ~ytr~ałości - wynoszący 1325 .godzin 
wra.z ze swoją partnerką pobił światowy 1 dla zwyc1ęskte) pary wyznaczono clą• I Zwycięska para otrzymała nagrodę po 
rekord tańca. Para ta tńczyła 56 dm, gle !lowe n~grody. Rywali~a~ja i. chęć zdo 

1

20 tysięcy fra~ków, ora_z ~óstwo mni~J· 
czyli okrągłych 1325 godzin i wygrała na l bycia n~gro~ dodayvały sił i a1?imuszu. szych n.agród i po~arkow~ 1 odm..tczen. 
grodę w wysokOści 4U tysięcy fran~ó~. . W niedziel~ dm~ 15 stycznia na ate· . . Daniel l\U~arsk1, łodzianin rodem 

Rekord osiągnięty przez łodzianina me pozostał.Y 1edyme ~ pary. Konk~r~ mieszka od k.llku !at w Paryżu i b~! „n 
przewyższył wszystkie dotychczasowe zna1aow~ł się w ~~ dniu. sw.ego trwan,ia. kelnerem w jednej z resta:1rt1.c1; n~ 
rekordy wytrwałości w tańcu. Do tej Teg~ d;i1a o god:mie 9-ei w;ecz~rem, 1u- Mont.marlrze. Prz~d 6-ma mies.:ącan.: 
pory bowiem rekord osiągnięty na kon- ry. oswia~czy!o, ze ~dtąd. tauczyc stę bę. stracił .on posadę, 1 • odtąd p„obow~ł 
kursie. w Nicei wynosił 1085 godzin, a w dz1e abso.utn1e b~z zadnego odpoczynku. i wszelkiego rodz.a1u za1ęć, lecz zad1:e me 
Brukseli tylko 1084 ~odzin. Zeszłorocz- O .~odzinie 2-ej w. nocy, czy~ po 5-ciu g~. dało m? od'Po":ie.dnich doch~J~w. . 
ny konkurs w Merame, który zakończył dzinach ~adludzkiego wyst!ku, na _Hll Taniec. był JUZ od.dawna Jego pasJą, 
się olbrzymim skandalem, dał słaby wy- wlok!a ~1~ w takt zmę,ezoneJ m~zyk1 .°; słysząc więc o wyz_naczonym konkursie, 
n.ik, bo zaledwie 732 godziny. Ostatni statn1a i. Jedyna ~ara - 26 )e!nt Dnt\te" zabrał ze sobą swo1~ p~rtnerkę l uJał 
konkurs urządzony w Orleanie p'lbił ~łnars!11, trzymaJący '!' ob1ęc1acb na~: I się d~ Orleanu. Po :>6 dmac,i .wytrw.:iłe-
wszystkie dotychczasowe rekordy, gdyż p~ł omdlałą 18-to letmą partnerkę Lill ł re ta~ca .zdobył on ktl~ad-:t-?.Slą ~ ty. się.:.y 
zwycięska para tańczyła t.325 godzin, Mmker. • . < a~ko~ 1 tytuł, champ10na tanesznc~o 
czyli 56 dni. . - K?nkurs został zakonczony, osią- sw1ata . Yes. 

W jakich warunkach i jak urządzony gnięto nienotowany dotychczas ?ekord 
jest tak swoisty konkurs? Konkurs tanc· 
cz.ny trwał bez przerwy dn!em i nocą. 
Do tej „szlachetnej rywalizacji'', która 
rozpoczęła się 21 listopada ubiegłego 
roku, stanęły 23 pary. Po każdej prz~•an 
czonej godzinie odpoczywano 15 mmut. 
Ten kwadrans przeznaczony był dla tan
cerzy na mycie się, golenie, doprowad7.e 
nie toalet ao porządku, no i na krótką 
drzemkę. . 

Zgodnie z regulaminem konku:su. 
dłuższy niż kwadransowy odpo:zJnel1 
cdrazu eliminował z; dalszego udziału \V 

zowodach, przyczem organizatorzy dbać 
musieli oto by tańczące pary wyglądały 
eleganzko i taniec ic:h zachował wszel· 
kie dodatnie cechy szyku. 

fpaliła unut~fie °' pit'f:D 
Zbrodnic7ą kobietę osadzono w więzieniu 

Mogilno, 17 lutego. rodzi,e dzi·ecko poz.bawiono życia, a zwło 
W Bronistawfit1, pow. Mogilno are.sz- ki Łaszklewiczowa spaliła w pi·ecu. 

towano ni·ejaką Józefę Łaszkiewi-crową W czasie badania Łnszkiewiczowa 
~·o::I eirzaną o dzJedob6jstwo. przyz.nałą się do spalenia zwłok. twier· 

W czasi.e dochodzeń ustalono. ie 
1 
dząc jedynie, że dziecko wrodziło się 

..:órka Łaszklewlczowej, PelagJa Ornat- nieżywe. 
kowa po-rodziła w dniu 24 stycz.nia dziecj Wyrodną babkę odstawiono do \\'ię-
ko płci męsikLej, przyczem zaraz po po- z1'enia w Strzęlnie. 

K~tastrof a autobusowa pod Radomiem 
Kilkanaście osób rannvch 

Dyrektor iahryki 
termometrów 

naraził słrnrb fr~m::Q.Bsk~ na 
mlljonowe straty 

Pa.ryż, 17 lutego. 
~Telegram własny) 

(t) Z Metzu donoszą, iż aresztowany 
ZO$tał dyrektor fabryki termometrów 
Sc:haffler, który oszukał skarb patifŁwa 
na kilka milionów franków. 

Dyrektor Schoffler składał od kilku 
lat fałszywe zeznania o p rodukcji termo• 
metrów, które podlegają opodafrowaniv. 
narażając skarb państwa na znaewa 
straty. 

Upadłość 
fra nc-uskiego 

banku prowincjonalnego 
Paryż, 17 lutego. 

it) Bank pa-owincjcnalny Patissiera, 
który posiada kilka fiiji zawiesił wypla.· 
ty. Passywa oceniane są na 10 milfvnow 
franków. 

Dyrektor banku oraz prokurent z~ 
stali aresztowani pod zarzuteni sprze· 
tliewierzenia znacznych sum. Ponkodo · 
wanych jest około 10 tysięcy ciułaczy. 

Wzrost cen drobi·n 
na targowiskach 

Ł6<lź. 17 lutego. 
(Lt) Dziś ua targowiskach mi·ejskich 

zanotowano bardzt0 poważny wzrost cen 
mięsa i drobiu. Ceny drobiu podni'oslY 
się od 25 do 30 proc. W tym samyn,1 
oczywiście stosunku wzrosły oe-ny mięs-a. 

Charakterystycznie, że przv tak duiej 
podwyżce cen mięsa, ceny innych aJrty. 
kutów spożywczych nic z.mienilv si-ę, po
zostaja,c na poziomie z poprzedniego ty
godnia. Jaja sprzedawano po 2 zł. za 
mendel, masło - po 2.50 za k.~. 

Porzucone dziecko 
w bramie 

Lódź, 17 lutego. 
(ig) Mi-eszkańcy domu przy ul. Ża· 

biej Nr. 13 znaleźli dziś nad ranem w 
bramie porzu.cone dzioecko. Była to dziew 
czynka w wie.ku około 3-ch miesięcy. 
Musiała l·eże6 w brarni·e kilka p:odzin, a1-e 
była tak szczelnie owii ięta w grube 
szmaty, ie mimo mrozu nie odniosła 
iadnep:o szwanku. 

Podrzutka od2słano <f.o przytułku. 
Policja wszczęła poszukiwania za wy · 

rodną matką. 

Dwa samobóJstwa 
Zawody taneczne, jak już zaznaczo· 

no, trwały przez całą dobę. Wieczora· i 
mi sala konkursowa. zapełniona była za-
zwyczaj do ostatniego miejsca. We dnie · Radom, 17 lutego. l w autobusie 12 pasażerów j 3 (')Soby ob-, ( ) 

1 
. . l:ódź. 17 Iutegocl 

je~nak t:ybuny ś":ie<:;iły pus~emi. krzesła , . W mie:scowości O~zcly, w odJegf<;>- . slugj. . . • · dnieigna ~i~~„rPioti~~~Tiei \~~~~'~1~~1 !~z~~~= 
m1. Pom:mo to zm1e01a1ące się ciągle ze· sc1 24 kim. od Radomia wydariyła się I Wszyscy oni zostali pora111en; odłam. ce bramy domu nr. 96 Ieżą~ego mężczyzn<:. 
społy muzyczne grały bez: wytchnienia 1' wczoraj katastrofa autobusowa. I kami szkła potłuczonY~ll przv uoadku I Ok~:r:alo. się. te Jest. on. nieprzytomny. Ponłe· 
tanga foxtroty walce rumby itp. Oko!o godzinv 1~ w nocy przeiei~ szvb iednak ważnieiszy"h obrażen' nikt waz proby doprowaazcma go do przytomności 

' · d · .' d ', ł b t . . . • 1 • • • "" nie dały żadnego rezultatu, wezwano pogotowie 
Długie ni 1, tygo nie trwa o . ezus an , dzaiący przez wieś auto~us R. W K· O. me odniósł. ratunkowe. 

ne kolysanie się w takt muzyki, przy 12. prowadzony Przez kierowcę Włady j Policja Prowadzi enier\!iczt•e docho„ Lekarz po dok!adnem zbadaniu nieznajome· 
oślepiającem świefl~ olbrzymich reflek- sława Sobotkie;.vicza zarzucił i wywró 

1 

dzenie celem ustalenia JJrzyczyn WY- go orzekł, .że otruł sie _on kwasem .solnym. Po 
torów. Szóstego dnia czas odpoczynku c'ł ię na i'ezdnt"' pa'11'U prz~plukamu mu żołądka przew!ez10110 go do 

ł kr . d 13 : 1 S • • ..,., • • uin. • szpitala okr~gowego kasy chorych. 
dla tancerzy zosta s. ocony 0 m,n. W chw1!1 wypadku znaJdawato MO ,.,. Nie znalez;ono pri:v nim żadnych d<lkumc:: · 
Po kilku dalszych dmach odpoczynek :i:o tów, które umożliwiłyby stwierdzenie tożsamo. 

stal zredukowany do 11 minut, następnie p ~s" c1·g Ził ta1·emn1·czym dZIA ilłilczem ści. Nie ?dzyskal on t7ż J'Tzytomnoścl. Jest 
zaś d.o 7-iu i w końcu do 5 minut. 4jl . młody m~zcz_Y~na, w wieku :około 25 lat. bar-

. ·~ k k ~ dzo przyzwo1c1e ubrany. Policja wszczęta 11'.l· 
W miarę trwan!a .on ursu z aren~ tychmiast dochodzenie, celem zidentyfikowania 

ubywało coraz WlęCeJ wyczerpanycn Władze sowieckie nie mogą natrafić na jego ślad denata. ** 

par Biorący udział w konkursie łodzia· - Wilno, 17 lutego. I z celi, tego nie wiedz!\ ani pilnująey go Nie zdążyła karetka* pogotowia powrócić d.1 
nin Daniel Młynarski znajdował się Władze mińskie rozesłały iia cały ob· strażnicy ani władze mińskie. Wiado- remizy, a już wezwauo i.t uo drug:cgo zama-
przez cały czas w doskonałej formie. ~zar Z.S.R.R. listy gończe ia zbiegł7,1J meme tylko jest, iż w przeddzień, kiedy chu samobójczego na ul. Zgierską lZ, Tam. w 

Osi'emnastet(o dni'a konkursu, partner przestępcą politycznym, ujętym przed nadeszły akta z Moskwy i kiedy naza· mieszkaniu wtasnem targnę~a się na życic 
15 M' k · · I d Aniela Broniecka. zażywają .: Jak i ejś nieznan ej 

ka jego, młoda belgijka _ Lili Minker kilku miesiącami na terenie 1ńs a. JUtrz w1ecz-0rem więźnia mie i o tran· trucizny. Przewieziono ją do szpitala kasy cho 
była zupehlie już wyczerpana i chciała Przestępca ów, którego prawdziwego sportow~~. do„,Mo~kwy na Lubiankę - rych w todz.i. Przyczynv roz.paczliwcgo kro-
zejść i areny. Partner jej nie dał )ednak nazwisk.a nie znają. władze sowieckie a „Bezfam1h1ny1 zbiegł. l<u jeszcze me ustalono. 
za wygraną, gdyż przez rezyg~acię pan· p~zy l~t.orym znalez!ono szereg dok~ir:en Każdy z obywateli sowieckich, kto i WWilllN'„K®I@~ 
ny Lili i on zostałby wyeliminowany z tow roznych republik Z.S.R.R., a między wskaże, lub przyczyni się do ujęcia zbiel N•1ema Pom~k~ 
dalszych zawo<lów. Wytrwały, acz do mnemi_ i ~iałoruski~j oraz. wię.k~~ą kwo- ga, otrzyma 50000 rb. w nagrouę. Podob I~ i 
najwyższego stopnia zmęczony Młynar- t~ got<?wk1 w waluci~ sow1eck1e1 1.z~gr~.: nej nagr.ody. za ~jęcie. przestępcy wła· bez Pomnrza i 
ski przez wiele godzin nosił swoją part· I mczneJ. na~wany . )~st „~ezlam~bJD)'1 dze sow1eck1e nigdy me wyznaczały. U il 

nerkę w ramionach. Upór jego i chęć wy nr. 47, rysopisu wyzeJ śre~mego, ciemno· W nt•&•~ 

trwania zjednały mu ogólną sympatię. szatyn, rysy ostre, po~brodek ~aokrąglo u1·ęcle gro· tn· ego· bandyty, 
Daniel Młnarski bezustannie tańczył . ny, chód zdecydowame szybki, wlosy 

Przeszedł nareszcie dzień Nowe~o Ro- rzesane do góry, część prawego ucha 
ku. Tysiące ludzi zapełniało codz1enn:e oderwana. . . kt · · • b d · b k 
salę konkursową, podz.iwiając ostatnich .za ?sobn1k1~~ ty, którego wła~~e ~o· OfY ma na SUmleOtU Z ro Ole f3 ttn 0\Ve 
11mohikan" · pozostałych na arenie lane· w1eckte uwaza1ą z:a. „grubą rybę ~uę· W'ilno, 17 lutego. zabójstwa Harnowskfc~o Setfana. 
cznej. Te pozoshtałe pary po pięciu ty- dzynarodowego wywiadu .an!vk?~untsty Na skutek zarządzonej obławy w o- Mirowkin no ukryciu się w kryjów· 
godniach bezuslanne)!o tańczenia dniem czne~o, przybył~go w waz!1eJ m~s11 ~ za- kolkach między wsłami Zalesiany, ee, ostrzeliwał się Policji, ran i ąc jedne~ 
i nocą, bez odpoczynku i snu, bez mot· g'.·a.mcy, udało s.1ę w pogon ~e~ki na1zdo! I Urzywieńce, Stykańce i Dańkowo w go z funkcjonarjusty Danielewicza. 
ności dostatecznego odżywienia się, wy- meiszy~h agentow ~.P.U. mie1seowe~o 1 rejonie odcinka granlczneg-o Suchodow- Dzięki sprowadzeniu bomb łzawlą
glądały raczej na wijących się w konwnl zagramcznego wywiadu. szczvzna· wytropiono z kryjówki leśnej cych bandytę zdołano z kryjówki wyk11. 
sjaeh epileptyków. - Rekord światowy „Bezfamiliinyj" osadzony był w wię-1 bombami tzawiąceml niejakiego Aleksan„ rzyć. 
musiał jednak u wszelk2\ cenę zostae z.ieniu mińskiem w osobnej celi i strzeto 

1 
dra Mirowkina, b· dywersant~ i głośne- Orotne~o bandyte okuteiro ·w kajda~ 

pobity. ny był lak oko w głowie. pnez dwuch go bandvtę, sprawcę napadu na kup· ny Drzewłeziono do- Hancewicz. 
w mia.ttę :przedłuza.nfa się konkU1'$t\ funk cjonarjuszy. w i1'kl sposob ibległ Oft CÓ\'1,' T<aśttf()wlcza ł Łubłanowskłego ora~ 



Humor dla wszystkich 
W kawiarni siedzą dwie damy. Rozmawia

Ję o miłości, o wierności malieńskieJ, o kocban· 
kach, wog6le - o wsiyslkiem ... 

Nagle Jedna z nich powiada: 
.,.... żle jest po ślubie.,. Gdy byłam pannę. 

~ie narzekałam iiigdy na nudę,,.. A teraz?.„ 
Cięgle mi czegoś brak.„ 

- I ty się skarżysz? ..• - oponufe druga. -
Ty, kl6ra masz męia i przylaciela domu?!.„ 

- Moja droga, powiem ci w zaufaniv: -
to Jest jeszcze gorz:ej .. , Gdy się ma tylko 1nęia, 

to on ma przynafmnlej jakieś obowięzki wzglę · 
ciem żony, a tak to jeden zwala na dr~iego i 
wychochi fiata-

# 
Mayer I Lipower również siedzę " kawiarni. 

. Lii;ower jest nachmurzony. Przy stoliku paDl1Je 
milczenie. Na;jle Lipower westchnął głąb„k'>. 

-- Panie Lipowcr, co jest 7! - pyta pnera-
tony Mayer. 

- :tle, .• Potrzebuję nagwałt 10.oOO złotych.„ 
Mayer odetchnął z ulgą: 
- Dzięki Boau.„ Myślałem, :i:e pan potrze

buje 10 złotych.„ 
. ';Jr 

Pewien nke>t, najskąpszy wśr6d szkotów, 
wygrał · spor11 1umę na wyścigach. 

. J:>rzy wypłacie wygranej u Bookmachera I 
szkot próbuje zębami katdego dolara!. 

Obrażony Bookmachir powiacla do6: 
- Ależ, co pan sobie myśli?!„. Dafam pa.! 

AU dobre pieniądze! ... 
- Do pana mam zupełne zaufanie - o:Jparł 

szkot - tylko chcę . się przekonać, czy między 
tomi monetami Jest ten fałszywy dolar, kl61y 
wpłaciłem jako stawkę ..• 

:i± 
Rozmowa dwueh chłopc6wr 

·- Maciek, cy ty wis, locego zbm:e tak syb· 
&o wyrasta, k'eJ się dobrze zietrię nawozi? 

- A juści!". - odpowiada Maciek. - Chce 
iaknaJprędzcj z gnoju 'na świży lult wyżreć!"• 

I ' # ' 
~ sędzie odbywa się sprawa o pogryzicnlei 

'9/ZCZ psa. Pqszkodow.any ięda od właściciela 
psa odszkodowania za spodnie ..• 

Wo:foy wprowadza na salę głównego wino· 
waf cę - psa, i powiada: 

·:.._ Oto, pros'?ę Sądu, ten pies hł6ry ~ar-
ł11cego tak pokąsał„. ' 

W teJ chwili pies zaczyna szczekać, aa co 
odzywa slę przewodniczący: 

' 2- stulić pysk! .•. Czekać, aż się :::apytam!··· 

l..I!J'ft~ 1983 

DZIS PREMJER~ 
KINO·TEATR 

S PL E 'N D l .D : 
NARUTOWl~~A 20. 

arcymil~j komedji re$. · Karpla Lamac•a 
. p. t. 

DZIESIĄTY 
KOCHANEK 

W roli głównej arcymiła, wesoła, trzpio
towafa, swawolna, kQkieteryjna, zalotna, 
' cz~ruj ąca, ro~lrnszna 

pop;zątek seansów o godzinie 4-flj po poł. 
w soboty, · niedziele i święta 6 godz. 12-ej. 

Aparatura· W estęrn Electric, 

Roz1noiioic:i 

M 48 

(~ /wfel!ef!fr ~~ ~~~-
~ liln!!,(ef rf ln'?iJ" „ 

Klara Bow 
zabrała się Ju2: do 11racy 

w Hollywood 
(tu) Klara Bow po swei wędrówce 

Po turopie, gdzie zawadóla równid o 
Paryż, wróciła wreszc;e do ttollywood 
i stanęła do pracy. W myśl zawartego 
kontraktu z wyf\1;órnią amerykańska. 
musi nakręcić jeszcze 

trzy filmy ••• 
Kontrakt musi być wvkonanv - na 

to niema rady„. 
Klara Bow. zwana „rudowłosą Pię-

knością" była orzed kilku laty bohater
ka głcśneQ'o skandalu erotycznego. któ
ry znalazł swój epilog w sadz'.e. I~udo
włosa gwiazda otrzymywa·r.„ mnóst\\.·o 
listów od swvch wielbicieli i Klara Bow 
utrzymywata. ie jej sekretarka · 

· rywalizuje z nią, 
~dbierając iei adoratorów. P{') Procfsie 
Klara Bow wycofała s:ę zupełnie z ty
cia artyśtyczrNrn· Wyszła zamąż za 
Bella Rexa i przebywała z nim na fer
mie. zaimui!lc się gosp()darstwem. 

Obecnei practtie znowu w Ifollywo
oo ... Ludzie, którzv stykali ~ie z nią bez 
pośrednio. twierdzą. że uroda tei arty
stki, jest nleco 

Przerekfamowana. 
Klara Bow oosiada -okrąg-łą. Peffw 

twarz, pospolite rvsy i wcale nie jest 
zgrabna ... A iednak podoba s:ę mężczv
zn0m. Jest to jeszcze iedf>n d'1wód, że 
,Jadne nie iest to, co jest ładne, IeczJP 

Sezon zimowy w uzdrowis}cach 'zawiódł. - Statystyka wyro- co się podoba" •••• 

ków sądowyeh. - Masowe eksmisje od 1-go kwietnia Mł • • 
Tegoroczny sezon zimowy . w uzdrO-. statvstyki wyroków. ferowanych przez od z Ie z . 

wiskach polski-eh nie Przyniósł spodlić:. sądy polskie w ubiegłym roku. lubi na)bardziej kom:czne filmy. 
wanych wyników. I • !'Jowa statystyka wykażę szczegó- (lu) w jednej ze ~zkół zai:rral'lic7-nYch 

Cała wina spada przedewszystkiem lowa liczbę osób uniewinnionych oraz przeorowadzono ciekawa ankietę na te-
na wyjątkowo skazanvch. Narazie opracowano :l.csta- mat filmu; Do szkoły tei uczes1~za. 7ó(· 

· Jcapryśną zimę . . Wienie. wykqnanvch w ciagu 1932 roku dzieci. Zwrócono się więc do ws?,yst-
w bieiąc:Vm rokU: Wyjeżdżało Sie t do- · ,' . · · . "w\rroków śmierci· kich ucznińw zarównó mf-Odszych jak i 
inu w przeświadczeniu,' że pada gęsty ". o'gólem stracono na podstawie wyro sta-rszy.ch klas aby wyonwiedzieli sie 
śnie2'., 'a gdy przyjeżdża!o sJ.~ _t1,az~}u.trz ,-kpw są~O?fY~h. ~} ~~ób. -~iyksz.oSć w:y~ , · w ~p.-awie filmu. 
do ·uzdrowiska - błocisko s1ęgafo do rokó-W sm1erci wypada ·za• szP1egostwo z ogolnej Jirzby 766 dzieci 590 wv'pr 
kostek. Albo wyif'żdżato gdy byt mróz;.11 zdradę stanu. · w=ed7.iafo się jako zdeklarowani zw1')-

a w uzdrowisku wszyscy choazili b.cz „ • •** lennicy sztuki fjlmowei. 98 uznało filtn 
'wiep:chn"eirn okrycia„. · ż d.n:em pierwszym kwietnia kończy zę. 

Wptvnęło to u:emnie na zawqdy się ' .: · nienotrzehnv 
sportowe w Zakopanem i Krynicy. Po-.ltermin wstrzymanych eksmisii mieszka. a re„7ta ridniosta 'się rb9'etni~ d0 kil'l·a 
goda nie dopisywała w tym roku„ na„ ' · · ., ~ niowYch. · Z dalszych ""dnowiPl"łzi "a tę f1•1kfe .. 
SZYm soo~towcoi;i !... . . Nad wielóliC7bO~a rzeszą biednych tę wynika, ie wif'ks7n~ć dzieci Jubj 

, Ale. c(Jz m(lw1ć o sezonie z 1mówym, 1 lokatorów, którzy nie ma:ą oien'ędzy · komedie , 
ktorv Juz zam.1era... . . . . . I na oplacenie komornego, znowu zawi-, tta ekranie. nastęn.,.,ie drama tv. n"dró 
· W uz?row1skach czym SJ_} 1i:z przy: sł~ groźba znalezienia się na bruku. Gdy że 1 przeglądy tvgodni"Wf'. filmy histo-

TEATR TttIEJSKL goto~~n a do godnego Powitania gości by mor.atorjum ek.smisyine nie zostało ryczne, geograficzne i t. d. 
Dz:iś, jutro i pojutrze budzące :r.rozumiałą sen· w le.nim sezonie. . I przedłu. z.one, armia bezdomnych PO-

sację występy Jru;tytutu Reduty :>rezentującego * ff k o d ' . 
największy przebój teatrów warsz:awskich: głoś- . . ** . . . więks~y,,aby się nienrmiernie. Dziś już lfi 8 r on.0111na -
ną sz:tukę Szczepkowiskiej ,$prawa Mon:·ki". W Mm1sterstwo spraw1edhwośc:1 przy„ naJ.ezy o tem pomyśleć... W 
si.tuce tej występują: labuliska, Malyniicz i My- stąpilo do opracowania szczegółowej odfeldla w dalekie kraje ••• 
słaknwska. · 

W s.obo·tę i w nie.dzielę po poł. na ~61ne tą- H I I ' T '. · c1- ~ (lu) Znakomity kabaret warszawsi{j 
danie publicrności 2 dodatkowe przed~tawienia .c'll 0 U „„ •o~ , .,Banda" odłączył się od dyrek~J·1· tea-
1,Krzycz:cie Ch:.ny". Ceny znaczn'•e zn.i:T.~ne. 'iiJl!2 __; ..:..... ~ I! 'e!!! Jlj u e I 

w próbach pod reżyserią dyr. ~t. WyM>Ckfoj r trów szyfmanowskich i ·i:rra obecnie „l'la 
sen&a.cja Z~lahy „III piętro, pokój 17„ PIĄTEK, 17 lutego 1933 r. hume>n:czna p.od dyr. Julj~a Ehrlicha i I własną rękę". Ale szkoda że szerc•Yj 

lIAO-tt.50: Codzienny Prze"ląd Pr•'"y Po!sldei. Carle Ze<:chi {fort.) Ba"dy" opu' jł z k 't' · · . k..,, 
ER L",..,. s ..,.. w · · F 1. •- l't ._, t J k. „ ·· se a na om1 a P1esn1ar. a 

TEATR KAM• A n 1. 11.50 - 11.55: Komunikat meteorologiczl!ly dla przerwie: e Jewn 1 eratotu p. . , a· I k · 
Dz:iś w piątek wieczorem ra.z je&zcze jeden komunikacii lotniczej. . czytać Norwida" (7. powodu r<l'ku n·orwidow· OO S a ....,... · 

wyborna komedia Kiedrzyńskiego „Szczęście od 11 58-12.0,5: Sygnał cza.su z Warsz:awy, lłeiU.ł &ltiego) - wygł. P· RomMI Zrębow:·cz. Hanka Ordonówna„. 
Mra". . z Krakowa. 22-40-22.50: Wiad?mości sportowe i Dod;thk <ło Mic iej nie mogf o powstrzymać w sto.li· 
' Jutro w sobote i w niedz'.elę wiecz()!'em ory- IZ.05b-1.e1z.2ą.·~yo:. Odczytanie programu na dziel\ ..,.,..5fr~s3· 0D0_~· RKa.dom'o.wePga~stw. I--'. Meteor. dl~ cy - Hanka wyjeżdża„. . 

lflllalna komedia Pawlikow&kiej - Jasne>rzewskiej .; &." ..,.....~ 11 ""'' ~ 
„Egirska rszenica". 12.10-)~.20: Płyty gramofonowe. komunikacii lotniczej i kom. polkyinv. Początek P"dróiv jest skromnY. Ma 

W niedzidę o godz 5-ej po poł. po cenach 13.20-13.25: Komun:.kat meteorologiczny, ~.00--2400: Muzyka taneczna z dan.c. „Owa". łe tournee po Polsce. A więc_ Lw<)W, 
it"Jżonych pikantna komedia Coward•a ,,Sprawy 13.25-15.10: Przerwa. . AUDYCJE ZAGRANICZNE. Kraków. Zakopane. Poznań ..• 
f>oufnei•, 15· 10Ek!~;~:ow~~ędowy Komun Pati&tw Inst. 16.00. RZYM. Recital fortep. Artura Ru· \Ve wszystkich tych miasta.::h odbę-

TEATR POPULARNY (O!!rorłowa 11;,. 15.15-J 5.25: Komunikat gospodarczy. .plnsteina. Tr. z Akademji św. Ce- dą ~ie pożegnalne wieczor:v Hanki Or~ 
Dz:!ś i codz:ennie o godz:'ll:e 8.15 w'•eczorem 15.25-15 3o· Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. cylfi, donowny, a!bow'.em po tern tournee ar-

sensacvina sztuka w 3-ch aktach z proloJ!iem t5.3Q-15.35: Chwilka moreka. i kolonia.Ina. 17.25. MOSKWA (Dośw.). „Rusłan ! Lud tystka zamierza odbyć większą i cie-
p t. ,,'7nak na drzwiach" z Hryn'ewicz-Winkle- 15 35-15.5(): Odczyt. ·t „ Ol' k T 'f k d Ó • b d W 
rową, Bakow5ką, Kosieridzk•, Buiokiew:czem, 15.50-16.25: Płyty gramofonowe. m1 a - opera m i. r. Z ~atru awszą })() r Z, D O - jednia. Pa. 
Góreckim, Pilar~kim, Sawick'm, Zięcia.kiewi- 16.25-!6 40: Odczyt p. t. „Armia praey" - WielkiegO'. ryża, Marsy)ji, Afryki i Palestyny .. , v'Vc 
czem na czele. Reż~erja M. Winklera. wyg!. p Mieczyshw Fulanski. 18.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN. - wszystkich tvch kraia~h Hanka Ordo-

B:le!y do nabycia w Hiur1e Podróży .. Orbie•· 16.40-17.()():0dczvt prof. Kilcinskiego p. t. „Cie· . Decital fort. Franciszka Osborna. nówna ŚP1'ewać będż1·e S"'e cudo","11"' 
!Piotrkowska 65, tel 101-011 oraz. w kasi.e teatru kawe wi.a<lomości o Polsce w wieku xvn '" w ( S) „ y; .-

od ge>dz. 11-2 i od 4 po południu. B:ilety ulgo- i XVITl". 18.30. .MOSK A WZSP . Kon:ert z piosenki 
we ważnt: . 17()0-17.55: Koncert Reprez:. Orkiest" Pt>licji Konserwatcrjum. w ośmitt Językach: -

PFZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I Państwo.vej m. st. Warszawy p„d dyr. Al. 19.3.0. Bl;1DAPESZT. Tr. z Opery Kró- oolskim, rosyj~kim. niemieckim. fran~u-
W TEATRZE POPULARNYM (Ogrodowa 18)., Sie'&kiego. . · lew.skieJ. -:kim, angiel~kim. hiszpańskim, żydo\Y· 

W so·bolę o godz: 4.15 i w niedzielę o godz.! 17·55-IS-00: Odc.zytaiue programu na dzid 118 20.00. OSLO. Koneert symfoniczny. skim i hebraiskirtl. . 
12-ej w południe w featrze Pe>pularnyill (O)!ro· I stępny. k · · · 20 OO BUKARF.SZT K t f 
:ł 18) t. . ' WA.~nle'1 ba1'k1' ze śpiewami 18.00-18.50: Muzyka lekka z awumu „zie- . . - .· ' . oncer sym o.n. .„ . 
oowa pow 'Jrz:cn ie ~~ · • • k " O k' t K "li k' " • YF. 20 05 WfP[)EN K t f I ( ) i taiic-o.mi p. t „o królu Pastema.ku i Janku :~~k~.a · r ies ra arasi s tef.o. 1 •""!- • • !-"" : oncer sym omczny .lu \V modzi~ są znowu f}'my w.;chc-
Sz i; wczyku". 18 50-19.20: Rozmaitości. z . M11~1kvere111ssaal. d!11e. Wytwórme amervkansk1e na~rę-

TEATR POPm.ARNY W SALI GEYERA 19.20-19.30: Komunikat Izby Przemysł-Handl . . elfy 0statnio 
ul. Piotrkowska z2s. • w Łodzi. D••zur•• opiek trzv obrazy na wschodn" te t w sobotę, dnia 18 bm. o godz, 8.15 w1eczo- 19 30-·]9.45: Felieton P· t. ,,Wy&tawa w ch:c<)- ~ ~ • p· L • ie n!a y,. 

r.em i w niedi i elę dn'.a )9 bm. o ge>dz 4.~5 PC! go w r. b." - wygł. p. Gustaw Olechowski. Nocy diiiisiejszej. dyżurują nMtęoujące apte!u: ierwszy Z •YCh ft!!116w TIOSJ tvtul 
poludn u i 8.15 wiecz. premjera arcykom1czneJ, 19.45-20.00: Prae Dziennik Radiowy 1A. Danc~Nwej fZg~rska 57}. W. G~szko~ski.e- , Gor.zlrn hNbata z Yen , drugj - , Syn 
far6y w 3-ch a.kiach p. t. „Kontroler wagonów [20.00-2015: Pogadanka muzycma - wygf. ćr.1!!0 (11 .L1·St0<J>ada 15), Su.kc. s. Gorfema 1 f'1łsud-, Tndv1" z Rawonem Navarrn wreS.7Cie 
syp'alnych" w wykonaniu ca lego zespołu. At:cia S~mon6W!)a. - . , sk:e.t!.o ~l. s. Bairtoszewskiego (Piotrkowska 164) M~d .... „ B tt fl •• s '1 . s· 

Ceiiy od 1JJ tr. do zł. 1.so. 20.15:--2l!.40: . K?f!Cert symfon·ezny z ..F!lhr_mo~ji IR .. Rerrbie.liMkieJ!.o (An.cł.rzeia .28J, A. SzymiJl· I" 'ł am • ._ u e.r V z y WJą .1(1-
Ware.zawskie1. Wykoiia.wc:y:"- Chkiestra Jił~fskieto ' (P.rz~dzalp.iaaa 71)). {aa). · · ~ey. 



Sensacyjna powleł~ wsp61cze•na. napisał spacJalnle dla „Expresau11 .IERZ"W DAH 

„ • 167 ·1--------------1 
SJR'E~ZCZEJ'\'IE POCZATKU row1ESCl.1 Małym nożykiem rozcina kopertę. I ka.' .. Przyrzekam, że to się już nie po· Czy Ziuta uwierzyła ?.„ Możliwe„ By 

Pewne! d~dt.ntel noi:v dokon~no nie· - '!Dro~a •. kochana, n_ajdroższ~ Lin- wtórzy.„ Bez pani zezwolenia nie z~likę to jej wszystko jedno.„ Grunt - że pię· 
11mow1tel zliroJm na ~od1111e1\k 1e1 szo\1e ko'··:· Zapomniałaś pewnie o mnie zu- się nawet... Zgoda? .„ Zostanie pant ?„ kna, spokojna przyszłość prysła nagle 
Ofiara niezwvl..iesi;o zahn1<.t~a pa<.l/a mlo>da I pcln1e.„ C<Sż to Cie zresztą obchodzi 1 · Kazał zatrz mać aulo przed wysta· 1'ak bańka mydlana .. Więc z.nowu zaczną je<.z..:ze i łaJna hrabina \V1l~ka która zna- tł . , ' · Y1 . le~ 1„no nau or zvwiazdna do konia Hrahinc1 · g Y otoczona 1e~tes przepychem I ~om: wą jubilerską. Po chwili wyszedł, trzy· się materjalne kłopoty... Czekdnie na 
\\;1l<tka bvla uJu\zona. w reku iel znale- f?rtem. gdy słuzba pałacowa kłania . Cl, mając w ręku śliczną branzoletę w pla· pacjentów.„ Ciułanie grosza ... Ostczęd· 
zuJrit• strze11ek hstu. pisaneio do Leny Po· s1e do Liemi i panowie - przystojni, I tynowej oprawie. ne życie.„ 
rcb,kicJ. wyfraczeni panowie - licytują s ię wza- - To na z,godę... Proszę przyjąć.„ Podniosła się . 

Poreh1;hka fest. bledn~ lecz uczciwa jemnie w uslug-ach„. Tak. to piękne ży- · Bardzo pros _ W każdym razie bardzo p,illli dzię· 
dztew..:zvna. Na nia paJa pri.:zatkowo pn· ·I 1 • Al t k' · · · · ł 1 k · . z~„.; · , · l M l ł b l dc:irzc:me 0 udml w tel potwornej zhriidni. c e„.. . .e 3 ie .zyc1e. PSUJC ez owe a, Ob1ad spozyh przy ogolnym sto e .. kuję za starania„. yś a am, ż~ ę1.1ę 
Wiatl•.11no buw1f'm, że hrabina przed śm1er- rozlcn1wm. budzi w n1m złe Instynkty. Długo czekali na 'zjawienie się Stefana i mogła Stefowi zakomunikować rJ~ios:'lą 
cla 1m1i1la v.·~·1aw1ć lakaś taiemnt.:c. d1.1fy. naprowadza na złą drogę.„ Kto fatwo Ziuty. nowinę.„ A tak - nic nie po.,.„ cm„ 
cza..:a tvcta Lenv. 1.alcrmuce te zabrała 1ed· zdohy\\la plcni;\dze. ten wszystko sta.ra Ale nie przyszli Lena posłała po Biedak cały dzień śpi... Bardzo go to 
nak ze soba do s:robu._ ·, ·d b ć b 'fk · · · ' Lena ma ·narzecninc~o _ doktora Ste· S'ę z i o Y • cz ~YS1 u~ nawet. serca n11ch p~k?1owkę. . . zasmuciło.„ Nie ·chce wyjść, nie chce z 

·fina La~r.:kteio. ktMy 11, porzuca rdl·ż lu<ltk .e„. Ale o p ienlądzach łatwiej za- Wrociła po chw1h, niosąc odpo· nikim rozmawiać.„ Ale skoro spr?.. wa 
:zako.:hal sie w Di(knel artystce filmowe! pomnieć. o sercach - trudniej... Nie wiedi: została już tak definitywnie zała .wioną., 
W1ene I u~h.ol~kiei„ oracul11~ei w wy1wór'11 wiem właściwie co piszę„. Dziwne ja- - Pan się źle czuje ... Bardzo przepra to niema o czem mówić.„ Jutro zrana 
~1,?o 1 111·t'llni' \\ lak•c•ele_nk1 te1 w~·twóriu test kieś słowa cisną się na usta. Chciałem sza ale nie wYJ'dzie z pokoju„. wyjedziemy.„ Dowidzenia pani„. Bard:?o „ ue er. szo1esi n1em1ec,; I. 1 i "Ć , · ś . kł 'K . . , , b' d d • h d k p b d · Cala ·wytwórnia le'.\t gniazdem szoieg')w· C na~s„ cos _inncg'?· co .. mezwy .e- azała_~m zan1esc o 1a o 1c a· jeszcze raz zię uję„. ani ę zie pew· 

-skiem. a do tei .bandv .prócz Muellera oraz go. CO~· czc~o n1e napisał Cl Jcszqe mkt partamentow. nie jeszcze spała, gdy wyjedziem/ . Po· 
\Vierv Tu«hoi!.kiei nalety Jeszcze "rd.r· .w życiu.„ Jeden z w iclkich pisarzy po- Książę odwiedza ich po obiedzie. ciąg odchodzi wcześnie.„ 
ser'• Lehman. . wiedział. że prawdliwa, wi·etka miłość Stefan naprawdę wyglądał bardzo mizer- Lena uścisnęła dłoń Ziuty„ 

Dzieki ~dstepowl M.ueller w.ctas:a Lene podobna jest do szalone~o mprża, któ· nie. Obiad stał na stole nietknięty. Tej nocy nie mogła zasnąć. . Cze· 
do \ntwńrnt. chcąc z niej rów111eż uczynić e i b" ć b i · · C z t ł d · kł k'lk k ł M ·t ł 'd · · szpiega Lena _ nie podejrzewaiac nic złe· r l{O n e mog-~ o, Ją rzeg .zyc1a„: ~y apy a o z row~e,, wyrze 1 a a a.„ ys a a: - przy) z1..1, czy ii1e 

10 .- zaufała mu . I wpaula w sprytnie -za· znasz taką m1łosć?„. Czy kochałas ~1e· stereotypowych zdan 1 wyszedł. przyjdzie?„. .Więc wyjedzie bez poże· 
sta"·ione . sidła. dyś tak głęboko, tak ogromnie?„. Czy Pojechał do biura. gnania ?.„ · · 

W ·nocy zakrada się do J'(>selstwa fran· pojmujesz znaczenie tych słów?... Ja Przed wieczorem, gdy Lena leżała na Czekała - nie przyszcdL 
cu~kic.11:0 1.zahiJa att~d1e woiskowe1to. wy-

1 
rozumiem.„ Wiem co znaczy od<lać ży- kanaoie z książką, ktoś zapukał cich:> Zasnęła późno, bardzti póino. Już 

krad<tH\C · Jcdnoczcśn:e z bnrrka waź.ne do- cie dl k • Odd lb z · d d d • · g b" I · t kumettlY. W!izP•tko to miało być grą fil· . a og~s„. a . .vn:i,„. a Je en o rzw1. . . . . ze ar wy IJa p1ą ą. 
mo\\·a. lecz okazało sie rzcczyw1stoś.;ia... I uśm 1ech. za Jedną chwilę„. Na progu stanęła Zmta. Twarz 1e1 A gdy otworzyła t::czy, nie wiedziała, 

Lena nie mote sie Już wyzwoli~ z tych Lena czytała I coral większe zdu. była rozpromieniona. Paliła ją cieka· która godtina. Bolała .ą glowa. 
okrutn\•ch. sideł. f\\udlc:r uczynił z niej mienie malowalo się na jej twarzyczce. wo§ć, jaki też był wynik interwencji. Na kurytarzu roz.~i;ały s'f( yirzvtłu 
1::w 1 a~dc ftlmowa - l~e Rey ~ a sidv ~p~ł· Cóż to za wariat pisał te slowa? •.. Cze- . No?... Rozmawiała pani?„. - ., ione głosy. Jatby '>!,..Lw:.\t!l' si~. 7.e 
n1ła 1ui swa role szp1e~a. zwinni orzeds1e- I d · '? b · 1 „ • t · t 
b111r!ilwo t uh.·tn1/ sie wraz z. Lehmannem i go c IC~ o OICJ .„. . . . . · 1 rzm1a o 1e1 pierwsze 'f?Y .anie. '.l·: yszy. 
lnnr111t. Ale ciaitle 1r~zcze ina· Ją na oku 1 SpoJrza fa na podpis: Lena odparła wym11a1ąco: Ktoś przechodził, wracał, spieszył 
nie przestale lei szantatować. - Twój, nazawsze tylko twój -::; ' - Prąszę, niech pani siądzie„. się. Nasłuchiwała. Spo1rzała na okno. 

\Vyl.trvcil'm tl'! ~zaikł npieit.owsklcJ zal- Janusz". . Ziuta nie spuszczała z niej wzroku. Poprzez zapuszczone szlory sączyło sil( 
mula. sle, trze! · detc_ktywf:. / Jan Żegota, · Grant? ..• Więc tQ.

1
on? •• „. .„ 1 .. ,._ ... ~ ,,Qdpowiedi wy?aw~ła j~j s.ię pa~ejrzaM, s~are, ponure światło deszczoweg.> dnict. 

Janusz Orant 1 Wada-w ~a etl:, v Ni'g9yby. ole prz~,ppszczafa„. Więc w k~t~~- ~az1e ~ie :mogł~ się Już. spo· . , Czyżby to był świt dopiero?.,. Zne> 
• '

1 
•• 'I ·•· •: „ •. „: „ •. „, · on .ąmie pisać tak. poetyczne Jl~ty?.:. diz:iewac ~teg.o, cz.eg? oczek1wa~a:„ . wu przemknęły 1crcki za drzwiami1.„ 

, ·Lena iio- nleud-anvm iz:amacbu sarnoMJ· No, . no„„ . . . . · ~ Prom1ennoś.ć znikła z 1e1 twarzy. Pewnie teraz wyjeżdlają... Może prn.,,· 
CZ\"m znalazła sio .,,, pa-lacu heorona Reitena, z 'ł · k p bl kl d -1. ktńrv !ednoczc~riie · lcst wlaściclelem wite!· Qdfożyla na s~rom~ list . pełne tęsk• -Węz1 ,.y się usiecz: a·, rzy a y oczy. zie - pożegna się .. 
Juel fabr}·k!. w fabryce tt:I zreJukowano nych słów I nalała l dzbanuszka do zło- Powoli odsunęła krzeselko i siadła, pa- Zabiło trwożnie serduszko„. 
wielu robotników. mie<lzv inncml również tej filiżanki czekoladowy napój. ŁJ;ząc ciągle. na milczącą Lenę. Mijały chwile. W•.magał się ruch za 
~olai:1ka. ,który przJ lrvl · efo Le11y, by- .po. • _ Mój Boże„. -. pomv. ślata .. • - Jak Przerw. ała w. r~zcie długą ciszęt drzwiami, lecz nikt nie wchodził. 
skartvć s1e na swól cie>.kt los. W ? W Lena ul.lale sie w odwiedziny na ulice to się w życiu dziwnie składa„· On ko-. . - tęc.„ me z tego „. reszcie uiiecierpliwiona udzwo· 
Oarn.:ar„ką. ~dzie m1cszk& t<.ola•'zek. cha mniej. Ja kocham inne~o„. Tamten · Lena kiwnęło przecząco głowę. ZnQ- niła, Na progu stanęła pokojówka . 

Na pięter1cu w tvm samvm domu mieuka kocha inn::i.·. Co za fańcuch nleporozu- wu cisza. Ziuta spuściła oczy. Lena rów· - K lóra godzina? - zapytała Lena. 
jhorv robotniK Romaa żeber z .ton~ I córką · micri. clc'.PiCtl· tęsknych westchnień„. . l niP.ż: Jakże jej ,był<? ciężko "'! tej chw!lil„ - Dz:iesiąla, pr<lc;zę pani ... 

a.nkw"· k;l'· 
1
" : t oclb ; Po śn 1 adaniu ubrała sfe po sporto- Jakzeby chętnie me marlwtła te1 bied· - Dziesiąta?.„ Tak późno?„ 

i Kl m esię-cy po Y.m ywa się • • ' • d · ' d g· St { kt · S · ł k ' k d d fef ,lub z baronem. wemu i . była Jt!i ~otowa do wy1śc1a. ne1 ztewczy~y 1 ro ·~go e ana, o· po1rza a na po o;ów ę i o .1~a. 
· •• gdy zapukał książę. Zaproponował ry n~pewno się ~asmuc1.„ - Czy pan doktór wyjechał?„ 

Ab 
'

• · „ · „ t lnrzcjażdżk<> po mieście Ma troch„ wol- Ziuta ukradkiem otarła łzy. - Nie ... Pan doktór i' est chory„. 
T z.nowu , c1ą„n~..- na "'- • ron~ " · " · A k b ł Lenę. Mueller wraz z Lehmilnem •taraia 1cgo czasu. · - . ta a Y .am pewna„. że pani Lena zbladła. 

się uu:nowat b.aoaa i powaśn.it Lenę ze Zgodzila się, Umyślnie zapytafa: pomyślnie załatw~. - Właśnie był przed chwilą lekarz„ 
Stcfwem. 

1 
L h f Je I - A doktorostwo?„. Nie pojadą z · Lena wspomniała co~ o uporze księ· l Pewnie słyszała pani? ... Stąd taki halas„ 

t 
„, z1rm, c~.uf ekmban tnaw-zll·7.tll e rnn- nami? . I cia, o inn'ef kandydaturze·, popieranej Czy obudziliśmy panią?„. 

pui::a'• I namawia la do w\·Ja1.Ju do 13ole- Ks1aże skrzywił się. przez wp rw,o'!'e. s ery, zresztą - kstą· Lena, nic nie mow1ąc, wyskoczvła z 
a" z 1\1 e,. „1r SI\ n are u " te on.a a· • ;•• . ł f ' I ' · · ' · 

.chowa. 1:dz1e ma zalać 'le Stefanem. - Nie wiem, czy Jeszcze ~ ••• Mlell tę zabronił 1e1 się wtrącać do tvch tóżka • 
. żesz'lta. '!:ant. I T<alrta f.''>~czas rcwlzfl wyjechać.„. spraw. J 

w· oala•u \\ 1lsk1ri::o zrtaJduJe h~t. w któryrn W le ł . b T t • mnwa lcst o . „Białe! Damie", znaJącel po- a zv ? ze SO ą •• _. craz, eraz„. 
dobnn taiemnice hrabinv: Powlcdz1 eć, czy milczeć?„. 

te:!ota I Grant udli~ się na bat ·do Szepnąć jedno słówko I otworzyć im 
,,Klubu Milionerów". itdiie ma być podob· dro~ę do szczęścia?„. Nie!„. Za nic w 
n.o równie! „n;ara Dama'' świecie!.„ Stefan tu nic lOStante„. \Vró-

żegota snolvka na balu Lenę w towarzy. . d t · 
.twe ks. Toneckie\to. Od k'>ieci~ żegota cą r.azem. zmusi ~o o powrotu„„. 
dowiaduie się kim iest „Biała Dama". N1e odda ~o komu i nnemu! ••• Zbyt 
. . Je~ll~ neke> n'! bar~nnwa ~~n Lump1ch, wiele dla nieJ;!O cicrpinła!.-. 
mte~zka111ca przy ul. Poznańsk1ei_ 15. _ \Viec Idziemy?„. 

żeJ!ota chce znalełt dostęp do salt>nu _ T k I _ d ł t 
baronowej i uda.ie przed Toneckim, te •łę a · o par n S an~wczc • . 
w: niei z:ak~hał. Przed pałacem czekała JUŻ połysku· 

Tonecki ul"ncd.za fo, te baronowa ma Jąca. płaska lim11zyna. 
kochan.ka, nieiak·esio LKSi.nga. . . Wjechali w gwar Wiclkomiejskl~go 

U raronowel żesrnta ~ooytka Lasecklci:o skuniska. 
I · ~iutc: przyczem dowiaduje sic:. te s1, Jut Książę zawsze tak bardzo opanowa· 
oni po ślubie... ny i spokojny dziś zdradził wielk~ 

Z podsłuchanej roz1110W'1 Żcitota dow1a- "ć 1 

cfo;e się, te baron.Jwa ma odwiediić ;111is~ęp· agresywno~ · . . • 
11ego dnia o ó&mei wiecz:orem „umsakowa- Przytulił Slę do Leny l próbował yą 
11e$!0 mętcz:ynię" w Klub;e .Milionerów. · objąć. 

Grant kocha sie potajemnie w Lenie, Zmierzyła go piorunującem spojrze· 
lecz nie śmie lei tego powiedzieć... niem ' 

Lena za~ nie może znaleźć sonkoiu. gdyt ' N · · · ć p 
claite myśli o umiłowanym Stefanie. • -;- ?• P.ro.szę. 51ę nie ~n1ewa .„. rze· 

Pewnej nncy śniło Jel sie. że widziała cie Ja ro~me~ nt~zego !11e. odmawi~JJ?·„ 
tonace11:0 Stefana i rzuciła sic do morza. Zapaliły się ruebezp1ecz.ne ognilu w 
abv go ratować. lecz obole poszli na dno. oczach: ' 
Chcac znalet.ć wv~lumaczenle tei:n niezwy - Tak?!... Więc ksiątę ch<:e sobie 
klel!n snu. uda!.\ );te do wrńtkl. ktńra wy- • k · 1 N' b d · • ł ja~nila Jej, ie Stefanowi 11:rozl wielkie nie- m1:11e up1.ć ;" ie ę ę ruczy1ą .w asno· 
bezpieczećstwo i nie powinna go opusz- śc1ąl... Dziś 1eszcze mogę W"YJechaćl... 
czać. Paczą! ją przepraszać: 

K;5i~że Ton ee ki .. Lena._ Stefan i Ziuta wv- - Proszę się nie gniewać.„ Ja tak 
Jetdzaia do Katow•c. ~cizie Stefan ma otrzr nie myślałem„ Pani mi się bard~o . podo· 
mać korzystne stanowisko. lecz przez mści- , N' . 
wość 1.cnv nie otrzvtnuie tej J>O~ady. ba.„ No, c6t w tem złego?.„ ie mo.ze 

.. W ~bwicach Lena o.lrzyqe 1W. mi pani za bronić przecie* ipątrzeć n~ 
• ' siebie.„ W te cudne oczy.„ Na. t~ usJepz~ 

Rozdział sto dwudziesty s~ósty 

Orudinolng plon 
Za drzwiami uspokoiło się nieco. 

Ubrała się szybko i wyszła z pokoju. 
Pierwszą osobą, jaką napotkała, był ksią 
żę. 

Był bardziej podniecony niż zwykle. 
Schodził z górnego piętra z lecz.ką pod 
pachą. 

Uj_rzawszy Lenę w powiewnym szlaf· 
roczku, zapomniał o gnębiących go tros· 
kach, o czekającem przed pałacem aucie 
zmarszczki zamyślenia znikły z jego pu· 
cołowatej ·twarzy, roześmiały się oczy i 
us la: 

- Dzień dobry, co też pani robi o 
t.ak wczesnej porze ?„. 

- Książę nic nie słyszał?.„ Doktór 
jest przecie chory? .• 

- Doktór?„ Nic nie wiem?.„ 
- Był już podobno lekarz„. Nie wiem 

co się sl!tło„. 
Skrzypnęły drzwi. Do sieni wyszła 

Ziuta. 
Wyglądała jak upiór po niepr.zespa

nej, czujnej nocy. Twarzyczka iei schu
dła, podkrężone oczy zapadły głębiej je· 
<:zcze w policz.ki i połyskiwały od prze· 
lr--nycb łez. 
· Lena . podbiegła do niej i hiorllc ją 
q..ul~ ~a ręce, zapytąła: 

- No? ... Co jest?„ . 
- śpi teraz„. - odparła Ziuta z 

dężkiem westchnieniem. 
- A co się stało tak nagle? ... 
- Już od dłuższego czasu źle się 

-:zuł.„ Wczoraj nie wychodził prawie 
wcale z domu„. 

Dziś zrana mieliśmy przecie wyje· 
c.hać ... Ale już wieczorem miał silną go
rącz.kę„. Nie chciałam nikogo niepokoić„ 
Dałam mu aspirynę ... Przepocił się, ale 
nie pomogło.„ Gorączkował przez całą 
noc. Strasznie go głowa bolała„. Oba
wiałam się, że dostanie obłędu„. Jakieś 
ob~ęcze zaciskały się wokół czoła, przy· 
!!malały mu czaszkę, miażdżyły mózg. 
Zrywał się z łóżka, wzywał pomocy, krzy 
czał, płakał... Ach, co to była za noc„. 

- A lekarz?„. Co mówił lekarz?.„ -
pytała zaniepokojona Lena. 

- Lekarz nic narazie nie może po· 
wiedzieć. Zapisał lekarstwa, kazał przy· 
kładać lód na głowę i śledzić tempera· 
turę ... 

- A czy teraz jest wysoką? .. 
Ziuta skinęła potakująco głową. 

(Dalszy ciąg jutro) • 
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„ 

Likwidacja groźnej szajki bandyckieJ na Sl~sku 
Zbieg z Legjj Cudzoziemskiej na czele zu hwal~j bandy, która ma 

nd sumieniu szereg krwawych napadów 
Pi~c-u zbirów sfon~e przed sq e1n doroin 10 

Katowice, 16 lutego Ponadto policja aresztowała Jerzego znaleziono czapkę z przymocowaną do1il go z Lipin. Wszystkich napadów doko-
W ostatnich czasach dotkliwie da· Abryscha z Nowe) Wsi w clnviłi gdy maską oraz broń. nall oni z bronią w ręku i w masliach na 

":ała się we ~naki mieszk~ńcol!l powia- szedł on na nowy napad. Szóstego człon Podczas przesłuchania bandyci. przy I tw-.rzy, . 
tow katowickie~o, rybnickiego 1 święto· Ila bandy dotychczas nie aresztowano. znalł się do szeregu napadów. Miedzy .Ja~ s1ę dowfaduJemy, wsz~scy hau-

, chłowickiego weuchwytna szajka ban· Przy aresztowanym Abryscbu, któ~ j tnneml napadli oni na Szombierskiego, d)·ct stan4 pried sudem dora~n!m. 
dycka. · ry znany był pod pseudonimem „f aJkct'· właśetclela sklepu w Goduli i na Katne· ' 

Wszelkie poszu1ciwanla nie dawały · ' " - p "'. • • • • • : '. j • • • • ·, ,. • ! : • "i ' • • ' ·- ". • „:. - ' •, ~ 

~~i~~111~::~~~~~:~c~?1~~~ Walcz" z czerwonym Antychrystem I 
'kl i unieszkodliwić Ją. 'I 

_czePer~::1k1~r;r~~1~1'; 6i::~0:~ó1te na Chłopi białoruscy bronią obłąkanego popa, kttlry wzywa 
nANDYr:M~~gK~~iW.·~1sK•eM ludność do walki z władzą sowiecką 
PolłcJa zaczęła śledzić, czy w ostał• Luck, 16 lutego. I do Q. p, U. w l(rajsku na drodze napa-1 priybyły ·1. Paryża celem urządzenia 

. nich czasach nie powrócił ktoś z Ma„ Z !)Ogranicza donoszą, iż na terenie dli włościanie, zabili dwuch czekistów powstania t)rzeciwsowłe~kiego na tere-
rokka. okręgu krajskiego i zaslawskiego od , I odebrali popa, którego ukryli w bez· nio Białorusi sowieckiej I Ukrainie. 

~. Okazało się, żo rzeczywiście w Oo· pewnego czasu grasuje obłąkany pop plecznem miejscu. ' 
dulł mieszka fgn.acy Zlara. Powrócił on 1 niejaki Mikita Kraso w, który podaje si~ I . . . Kongres przedstawlcro1·1 

: niedawno z Legli CudzoziemskieJ, gdzie , za wysłannika niebios który ma za zadan'e, Wypad.~1e~ tym, za1nteresQwały się ,.._ 

, " ' • " ,..,,· ,, I .•'~ '-„J., • 

" służył 5 lat. Podczas rewizJI w Jesto ! oswobOdzenie Białorusi od niewoli czer-1 władze mrnskte, ktore wysł~ły del.ega- KOłChOZÓW 
; mieszkaniu znaleziono broń I masko, wonego Antychrysta. ta ze specjalne~I pefnomoc~1ctwam1 ce„ Moskwa 16 lute 

0 
· którą używał on w czasie napadów B tl k K . k . Iem aresztowa111a samozwauczego popa· D . . b ł . t b' .. g15·00 . • a usz a rasow. Ja go nazywaJą buntownika z:1s ze ra się u, w o e1;nosc1 

W wymku dalszc.ito śledztwa aresz· chłopi jest otaczany wielką czcią przez . · delegatów pierwszy kongres Kołchozów 
. towano Jerzego S1l<0re z BJelszowlc,ł ludność tych okręgów i bronią go przed M1mo wydane2'e> nakazu ares4towa- za stołem prezydialnym zasiedli: Stalin, 
~ Wiihelma Juraszka z Chebzia. który w aresztowaniem. nla ~rasowa. pop Vf da.!szym c 1ągu nie- Kalinin i Mołotow. 

, bad~le Pried kilku dniami zdarzyło się, iż j pok~1 wtadr.e. sow1eok1e przez podbu- ~ ~ ~ ~ • • • :. •• - "'. \ l • ':Y.1 : 

NOSit PSEUDONIM „DJABT!L" IJ)odburzającego tłumy włościan Kraso~ rzan e ludnoscl. N1•etcae pomof.' 
ł 'Emila Benckie~o. Znaleziono u nieb wa agenci G. P. U. aresztowali w osa. I Rozes;,;ly się nnwet pogłoski, iż rze- ..., • ._ 

' również szereg dowodów, stwłerdiaJą· dtłe Smiełowicze koto Krajska. komvm popem Krasowym jest wybitny naJbi.@dnł@J.SZYm 
' cych przynależność do bandy, Podczas eskorty saniami Krasowa antykomunistyczny działacz Burjanow, 

. ..-~...-'""1ij~;\Wliollll'l!lafllA~lioeil„„„„„ ... „„ .... llllii1„„„„ __ lło;u;ilrMil!Q...--~!lliSlll~~~~i~~~~Ml'~ii#l--·„ ... „„lllllil8'f.U!llllliiml~ 
DZIŚ Wlf:LKA PREMJERAł PORAZ PIERWS?Y W LODZll - DZJS PORAZ OSTATNI! 

eBUSTER KEATON: Spiew.„ 

a::~ ... komedii odznaezoneJ na konkursie śmiechu „. l: c a ł u s ••• 
!'Ił ... ooaRoczvfłcA LuozKośct" = D · 
Q, „ = z1ewczyna 

Badfcle 1'CW11ł, ;ie na tym filmie spedzicie najweselszy wie<:t6!' w tym se- a 
zonie. Król llumoru Buster Keaton daie koncert wesolo$ci w 5woim na1· = 

dow~fpnieJszym filmie. W poi:ost. roli ANIT A PAOe. =a 
Passepartout I bilety ulirnwe nieważne. = Piosenki w łczYh nlomlecfllm. 

„ 

(Eio Lled- fin Ku s- e11 Mlldel) 

'. ł • '• O -~ •:; ' .ł. - 0 • • • 
0 

r • ·~· • : - - , : .... , .... • • • • ,1. 1 ~ • /~ ........ ' .~ 'I •, o • •' o 0 ' • ' 

1 

1·,I ftas31: podw6Jn31 bezkonkuren yjny program 1. n. 

uDwiaździsta Bskadra" ~ 11: „MiłoU i 1emita ~nńi~i~~o ~010~a" 
O :I TemM! AkcJal Muzyka! Spiewl - - - Niezwykłe tempo akeji!!I Ciekawa tresćlll 

~ 
1

!-1 NADPROORA.\t: Aktualności kralowe i fou. - Poeiatek se:rnsów w dnie powszednie o 11:. 4 Po poi., w sohot;i-;;J~d;,łe-le-0-11;.-1-2-.~·-, -
TJ Na pierwsze seanse ceny zniżone: 40 gr. l 49 gr. W sobote I niedziele Il g. li rano poranek dla młodzieży „CZERWONOSKÓRY BOHATER„. 
c;a Wszystk.i<i mteJsi:a dla młodzieży po ZO &rosiy, ·-!O - 1c·r·r-•±«wnttr 

Ditś PREi\\.fERAł I. 

ZWYCIĘSTWO 
Wil!łkl 100 proc. dźwiękowy dramat emoeionuiąey i tyci• marynarzy 
w łodz;i1ch l)Odwodny-ch. Kobieta - ~zpie~. W rolach głównych: 

GEORGE OBRlEN oraz MARION LESSING. • 

Mt• . t 'S n 1"„ 
n. DZiś P~fMJERA-

4 •€ h Z I.EO.Jl 
Niebywały 100 pr~ dtwlęlcowy dramat obrazuJacy przeżycia traiticz
ne a-eh przyjaciół w Leaji CU<lzo.z;emskiei. - Napięcie? - EmocJa! 

W roli główt1ei: WARNeR l3AXTeR oraz MYl<NA LOY. 
Początek seansów Cf)<;lz!ennie a gach:. 4 pp, w soboty I Ś\\ ieta o l{odz. 
IZ w P<.>ł. Na pierwsiy seans wszystkie mielsca po ~o groszy. -

. . . • . ~ ) „. ~- \ . ~ ~ '1 >;'r;) 

PORADNIA KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ , DR. MfD, 

iwW~N~h~g~MH ~"~AEC~" z 1or.1f o:·ra ··a rr B ve R" 1 ~1~~"l!~K~!~L ~~.;~1~:;~:·;,;~;?~ 
2AWADZKA 1. . front l p. Zakład Jubilerski l. ftialko. Piotrkow-

Czyn.na ~d 8-ei. rano do 9·el wleciór naJ~lcutee:i:nleJsze w nast. chorobach: Przy1:nuJe od godz. 3-6 po poł. ska 7 

1
1W medziele 1 swieta od 9-eJ d!> Z·el Nr. l - 1'aszlu. astmie. rozedmie płuc ' een• :i:I. 3.50 . Ce~y ,lec;i;nlc. ._Z __ A_/\ __ \l_t:_N_IĘ-. -t-rz_v_p_ok_u_

1
,-,,,-t:-m-,-e,-z-ku-n-,e 

I por ad a ~ zł Nr. a - reumatvtmu .. artretvzmu (złej przemianie materlt „ • 3.50 ' Niezarnoinl m ustęp>~WI). - z kuchnią na jeden pok61 z ku:hnia. 
i ....., <f • Nr • .1 - żołądkowo-k1i;zkowv1.:h. watrohowvch: iółta~,:ce „ „ a.110 · DOKTÓR 30_2 Oferty o;ub; •• Trzy pokoie'" do ann1l· 

Od ll-2 I od 2-3 przyjmuje kobieta Nr. 4 - nerwowych. bólu głowy, bez,e1111ośc1. ąpatu do iycta „ • 4.tlO z• 11 ... tracii. 
~ · lekarz. Nr. 6 - blednicy, dłuitotrwalei niedokrwistości • • 5.50 I om kowsk I JĘZYKA pOl!ikiego, korespondenci i i ra 
------- Nr. 7 - nerkowvch I Pecherzowvch „ • 4·1111 chunkowości szybko i gruntownie 

DOKTO• R Nr. O ... og61nero zatrucia - orzecz:·v'lzczai<lce „ „ 1.50 t · 1 St 
. • Do nabvc!a w orvi'lnalnem opakowaniu w aptekach. składach aptecz· chor. skórne. weneryczne 1 OIOC::CO- wyucza ru ynowany nauczycie · ar-

w 11-gunowskt n:vch I dro~erlach lub w wytwórni - POLHERBA, Kraków - Podsórze.1 Pl"io~e szych specjalną skróconq metodą. 

l ..... tJ " - Wólczańska 29 m. 1, front. parter. 
Skr:vt~a Nr. 48. '16-go Sierpni o 2 

• Zalntere!lowanl otrzymają na tądanie darmo z wytwórni broszurke „Jak . WYPOŻYCZALNIA t1 alct balowych. 
Piotrkowska 70 tel. 181-88. •1<ł7.vshć zdrowie". · orzyim~le od .Z--4. PO 1>ot., od 8--9 w. wieczorowych oraz śluunych. Ceny 

' w nicdz. 1 św1eta od 10--1-ej. konkurencvine. R. Pastawelska ul. Ce-
(:HOROBV SK()RNE .• Wt:NERVCZNE. - ~1e1n1ana 2.:1. 

I MOCZOPtClUWE. "" Jeszcze kilka dni. ..;..;......-~...=.;;...__ _______ _ 

I POTRZEBNA od zaraz służąca do 
Gabinet Roentiteno • leczniczy. 

Przyjmuje od 8 .m-10 r .• I d:> Z I pól 
i od 6 do 8 1 oól w1e..:z. W medztele 

I św1eta od 10-1. 

Dr. l\\EO. 

Pl. Glazer 
Choroby skórne i weneryczne 

o PSYCH. TELEP. 1 SUOESTJONER wsz:v~tkiego. Z~łosić sie tvlko z nier-
Prywa tne "' ftl. ftlE581 O wszorzednemi świadectwami. ulka 6 

pogo to w ie Lek ars kie który odsłania ta!emnlcę ka!dego S!eninla 
7
• m._

4
_. -----

ZIELONA 6 TEL 12 333 człowieka. - Przyjmuje od 10-l·~l. DROBNE o2lo~zenla w •• Reriuhl~ 
. n , • • 3-8 wlecz. Piotrkowska 6Z, fr. Il p.. ~a najleosz:vm I naiiańsl\'m ~rodkiem 

uruchomiło dział doratnej pomocy -- __ m_·!:~ 20-2 zetkniec1a załnteresowanv.:h i;troą 
LEKARSKO. DENTYSTYCZNEJ, p· I • k Kto chce: Il znaleźć lokatora lub sub .„ IE eg n I il r a lokatora. 21 znale:tć mieszkanie lub 

ciynny od godz. 14- 16 I od ~0-22 • Po!edvń..:zy 1>okói. 3) sorzt>dać nleru-
(usuwanle zc;bów i uśmier.za11le b611,\w). · 1:hvmość lub rze;;z. 41 kupić cośkol· 

. r Zielona 6 IBI 185·49 a 
przyimuie. pa lZ--<~ 1 o.4 1~ :wite;. 

1•~••••••1~m••m••••••••••ll -- ..... ~ .............. ,. 

rutynowana r>rzyfmule dytury I róhi Wiek okazvlnie. 51 dostać Jn1sade. 6) 
zastrJyki um•eletnte ~eny 1m:ystepne. wysiukać oracownik• - nio..:hai pa.' 

Tel ef on 2311· 79 20-2 da drobne o~łos1.enie do -~epubli.ki" · 

----------~~------~- es ..._... - „ 



.---.~-w.;J 

Rl~g ~usi być wysłan~ grubym f ilc~ml s.n:~:;~~~~~~:n:::~:skl 
Znow śmiertelny wypadek na ringu a~erykańs'k:1m. - odbędzie si-: w połowie marca. 

Carnerze wolno walczyć tylko z olbrzymami. Jak się dowiadujemy, klubowi IKP 
• ' • • • •, • • udało się już zakontraktować na przy-

POISkl boks amatorski w1n1en w pro wadzie gruby podkład filcu na ring ia::se~~ką Łg~~arfi.1strt0wską . drużyn~ 
Bawarczycy prócz spotkania w Ło-

Zwvcięstwo olbrzyma wtoskiego znacznie mn1eJszym iak no· Maloneyo- położyła jednak kres iego młodemu iv- dzi z klubem IKP rozegrają również 
Primo Carnery, nad iednym z nailep- wi. W walce z Sharkevem, którą już raz ciu. mecz z jedną z czołowych drużyn war· 
szych pięściarzy wagi ciężkiej Ernie stoczył, przegrał również b. wysoko na Znamiennym i niezmiernie ciekawym I szawskich lub ewent· z reprelentacją 
Schaafem, zakończyło się tragicznie. - punkty, idąc nawet w 4-ej rundzie na iest szczeg~ł, że tego sameg? wieczo:u, stolicy. 
Ernie Schaaf po znokautowaniu go w 13 deski do 6. w ramach 1mprezy bokserskiej, na któ- Goście zostali zakontraktowani na 
rundzie przez Camerę, stracił przyto- Zmarły Ernie Schaaf urodzil się dn. rei odbyła: się walka Schaaf - Carnera dwa mecze które mają być rozegrane 
mność i Pomimo Przewiezienia go do 27 września 1908 roku a więc liczył z.a- miał miejsce niemal identyczny wy.Pa- w dmach 10 i 12 marca, tak że mecz w 
szpitala i natychmiastowej operacii, - Jedwei 25 lat. Pomimo tak młodego wie dek· Mianowicie w iednei z walk l>O- tod2.i odbędzie slę w jednym z tych 
zmarł nie odzyskuiąc przytomnośd. ku uchodził on za jednego z naHePszych PrzedzaiacYch spotkanie l?łównei, nie- rerminów. Drużyna bawarska skupia 

Jak wielkie wrażenie wywołała pięściarzy wagi ciężkiej. Kaderę rozpo- miec wa.gi średniej łians Milller ta:k najlepszych pięściarzy z Monachjum. 
ś~ierć Schaafa w Amervce, gdzie wal- czął mając 17 lat, lecz zasłynał dopie- c~ężko .znokaut~wał amer~kanina Cor- prlyczem w składzie jej figm:uią. naz.wi
ka się odbyła, t.rudno jest opisać. ro w 21 roku życia, kiedy zwvciężyl tak s1eg~, ze ten nie ?d~vskU1ac przytom~ sk~ czot?wych bdkserów. niem1eck1ch: 

Policja natychmiast aresztowała ol- dobrych i z.nanych pięściarzy, jak King nośc1 zosta! ,od~ez1onv do szo1tala 1 M.1ędzy mnymi p~zyjed~1~ do ~odz1 

brzyma, lecz naskutck orzeczenia ko- Salomona, Bob Gormana, JonnY' Ri.sko, walczy ze smterc1ą. mistrz Europy "'.'ag1 lekk1e1 Schle.mhof
misji lekarskiej, że Camera jest nie win- Pretendując coraz powa7.niej do tytułu I Gruby filc na ring - ta:k brzmieć PO- f. er,. oraz wicemistrz Europy wagi ko-
ny, zwolniono go z aresztu. Opinia ame mist.rza świata. Cieszył się ooinją iedne winien nacz.eLny orzePis p. Z. B.! ~Utie) Hofstaetter. 
rykańska Jest tragicznym wypadkiem go z największych talentów bokser.s- a. M ~ ba~ rczykóV.: ~ tlrut~ną IKP 
przejęta do gtębi i śledzi z niebywalem kich ostatnich czasów. Tragiczna śmierć zapc,w1ada się sensacyJnle. 

zainteresowaniem !każdy; sz.czegół do- Chm1·a11wskł·Sewerynlak 
tyczacv wypadku. . U 

Chirurg, który oPeroweł Scha1afa w Rok ozk 1·1u lekki· a1· ~1•atyk1· walczą w niedzielę w Warszawie 
szpitalu twierdzi. że musial on czuć się r \V " u iii w nadchodzącą niedzielę 19 b.m. o 
już źle przed walką i że śmierć nastą- godzinie 12 w sali Cyrku rozegrany zo-
pita nas·kutek wylewu krwi w naczy. w ciągu roku 1932 wy biliśmy się na czoło stanie mecz bokserski między drużyną 
niach mózgowych. Poddano badaniu IKP (Lódź) a Skodą. Walczyć będą pa-
równiei rękawice Carnery, lecz wszyst lekk atletyki światowej ry następujące: Pawlak - Miller, Lesz· 
ko wskazywało na to, że bezpośrednia czyńsJd - Kukiełło, Spodenkiewicz -
przyczyną śmierci Schaafa, nie bvł cios Ża.dneg-o roku PolSki Zw'ia.zelk Lek1co- 1 diwie trzecie. Przegra11iśmy natomiast Cyran, Banasiak _ Bąkowski, Garnca· 
zadany w walce, zreszta zupełnie pra- atletyczny nie może się ·})()Szczycić tak n!espodziewarue z Austrją 58:62 i Wę- rek _ Pisarski, Chmielewski_ Sewery 
widłowy i że wylew krwi w mózgu na- pięknym bilansem jak za rok 1932. Na grami 32 :50. · niak, Kempa - Antczak. 
stąpif od Silnego uderzenJa l!łową o oo- ten dodatni bilans skłaidają się świetne Ze startów zagra:niczny.ch szczegól- n f I 
dł-Ogę rtgu. wyniki na Olimpjadz.ie, szereg rekor- nie udałych wymiernić na;Jeży zawody w IBmiBCCY IBkkoa ecl 

Okazuje się zresztą, że Carnera po- dów świa:towych i polskich, a ponadto Antwerpji, gdz1e Kusociński pobił rekord przybadą W maju do Polski 
mimo swoiei ogromnei wagi i potężne- wzrost llczby zawodników i zaintereso- światoWY Nul111lbeg·o w biegu na 3 klm. „ 

t · ·r · d k wanie slę społeczeństwa lekkoatletyką. l zawody w Chicago, gdzie w oczach Jak się dowiadujemy, obecnie pro-
go wzros u 1 SI y, nie posia a ta stra- Na konto „winien" za·piszemy P. z. Polonji miejscowej zajęl!śmy 2-głe miej- wadzone są pertraktacje z Niemieckim 
~~~!~aĆ~osu, jakby sie laikom mogło L. A. niepotrzebny w;rjazd na trzy me- sce na 12 narodów, iktó~e wzięły udział 'Zw. Lekkoatletyczny w sprawie spr 

w każdym razie stwierdzono z całą cze do Czechosłowacji, Austrjf i ·Węgier, w tych zawodach, wracając z Ołfmpja- wadzenia do Warszawy w drugiej poto 
pewnością, te ciosy jego w żadnvm wy które w rezultade zaszikodzłly tylko d<>- dy. wie maja kilku czołowych zawodników
pa<iku nie mogą być śmiertelne. w zwią bremu imienvu naszej lekkoatletyki i by. V( ciągu roku 1?32 pobili nasi lekko- niemieckich, przyczem brani są pod 
zku z tern pras.a fachowa amerykańska ły powodem niepożądanych wewnętrz- atle~1 4 rekordy światowe męskie I osiem uwagę Syring, jako przeciwnik Kuso-

nych fermentów. kobtecy·ch. Rekordy polski popra.wlone cińskiego, Dollinger - dla Walasie'1łi-
apeluje do czynników kompetentnycli, Na Olimpjadzie zdobyli ,na;si zawod- 46 razy, p~zy:c~em me są_ tu wyhcz-0.ne czówny i Wichman - na średnim dy-
by w orzYszłości walki bokserskie f)d. niicy 2 pierwsze miejsca (Kusociński na rekordy os1ągmęte w hali. . stansie, Pflug (biegi kró*ie) i tteublein 
bywały się na ringu wvSłanvm grybym IO kim i Walasiiewiczówna na 100 m.), Jes~ to naprawdę ill!pOnUJący błlansl (dysk kobiecy). -
filcem, gdyż c0 naimnieJ 75 Proc. niesz- jedno trzede (Wajsówna w dysku), Jed- Obecme w P.Z.L.A. J1est m-zeszonych • 
częśłjwych wypadków wynika z nie- tlJO 6-te (Walasiiewiczówna w dysku), 8.169 zawodników i 1.740 zawodnicz.i>i..k. Uczmy s1a pływa6 
bezpieczeństwa uderzenia płową o ring. dwa 7 ~me (Płowczyk w skoku wzwyż Przy.pu·szczalnie jednak lekkoatletyikę ~ li 

Znamienne oświadczenie <loty .zące i m~uasz w kuli). uprawia do 15 tysięcy osób. ZKS „Makkabi" otwiera 
śmierci Schaafa złożył mistrz św.iiata Ogólnie Polska zajęła 6-te miejsce na ~.Z.L.Ą. posiada ,:obecnie 11 okręgów, nowy kurs 
Jack Shar key, którv jako jeden z mena- 37 narodów, biorących udział w Olhnp- a. m1anov.;1~te: w B~atymst~. Krako- Sekcja pływacka Makabi organ~zuje 
żerów Schaafa interesował się każdym jadzi1e, zaś w konkurencji kobiecej - wie, Lublm1e, Lwowie, Łodzi, ~a _Pomo- kurs _ pływacki dfa pociątkujących i za
jego krokiem i często był jego sekun- dmgie. rzu, _Sląsku, w .Warsz:awie, W11Irue, Po- awansowanyich ·Pod fachowem kiierow-
dantem. Otóż okazuje się, że Sharkey Gorz.ej pow1'oidil? się 1ekkoart1~ w znamu 1 Wołynm. • ndctwem p. Studzińskiego. 
był b. przeciwny spotkaniu Schaafa z mecza.ch m1ędzypanstym~h. Pame po- Na .czele P.Z.L.A. stał mż. Z~ajdow- Tll'en~ngi sekcji odbywają się 3 ra;zy 
Camerą. Tragicznie zmarły pieściarz ~nały Cz.echosto:waicJę 63.43 (we L":'<>; Ski, mJr. J. Szl.a~~rukowskii, m1r. Lep- ty,godnlowo w bas,enie zgierskim (wdda 
ostatnio przebył ciężką chorobę grypy, wie}, a mężczyźm w Aradze ·76 I pół.7" kowski i kpt. MismsJd. 0 temp.eratwrze 22 st.). · 
Po którei nie.. zdażvł ieszcze oowrócić W d:nilach 25 b. m. i 4 ma,rca odbędą 

do sił. Sharkey uważał, że walka z Car- Trzeci· ra1·d kole1·owg' „ nar"1· ~rsk1· siię w baseiIJJi1e zgierskim zawody o ntl-
nerą iest dla Shaafa, nie będacego Po U li strzostwo Mrukabi dla pań i panów. 
chorobie w formie zbyt niebezPieczna l'llformacje w sprawie zapisów udzie-
i ciężka. Schaaf nie chciał jednak dać Warunki śnieżne są wszędzie doskonałe la sekrefarjat Makabi codziennie od go-
sie przekonać. dzirny 19-22. 

Nowojorska !komisja bokserska po III-ci Raid kolejowo-narciarski wY- do 20 cm., w górach 49-70 cm., tempe-
1
; finał bez IKP. 

długich debatach i naradach wydata sen mszy w dniu 20.II b. r. i trwać będ'zie ratiura - 1 clio 9 sto~111, W K t - h · I I 
sacyjne oświadczenie: do I-go marca. w Zwa·rd:onLu śnie.gu w dolilllach 20 i ~ owacac zmaerią s ę w n e-

Mecz bokserski o mistrzostwo świa- Zgłoszeni uczestnicy Ra.idu będą m<>- do 30 cm., w górach 30-40 cm., tern- dzielę bokserzy Warty I PKS. 
ta w wadze ciężkiej między Primo Car- gli wsiąść do pociągu raJdowego aJbo peraitu1ra - 1 d-0 2 stopni, W Katowicach w nadchodzącą nie-
nerą i Sharkeyem, wyznaczony iuż na dnia 20-go lutego b. r. o godz. 18-ej w w Wiśle ś·niegu w doli!nach 10-15 d~i(.'lę odbędzie się finałowy mecz hok· 
czerwiec nie Odbędzie się zpe 6względu Krakowie, albo 21.11 ir. b. o godz. 0.40 cm .. w górach 20-40 cm ilem:Peratu- serski o drużynowe mistrzostwo Polski 
na zbyt wielką różnicę wag. r cz tego we Lwowie. ra _ 1 do 2 sto.pm. ·• między Policyjnym Klubem Sportowym 
w przyszłości wolno walczvć Carnerze Waruniki śnłeżne na tra:sie Raiidu są Snieg wszędzie l}ruda. Wobec powyiż- a poznańską Wartą. . . . 
tylko z p.ięściarzami o podobnych wa- bardzo dobre, a nawet w niektórych szego ·powodz.ooie Raidu pod względem Program. meczu obeJmUJ~ następuJą
runkacb fjzycznYch. Jakie on Posiada. młejscowościach świetne. I tak wedłll'~ turystyczno_ narciarskim jestt zaqJew- ce .sPC!tkania: . Nowakowski (PKS) -
A więc muszą oni conaimniej ważyć 125 stanu z dnia 13-go b. m. god'Z. 20-ta: n1!one. lwan5k1 (W), Cichy (P) - Rogalski (W), 
kilo i mieć wzrostu 1.85 m. w Worochcie śnJeg'U w do.linach 20 Zgłoszenia na JX>7.10stałą filość wol- M~tuszczyk :-- Polus. ~achl<?d - Sipiń· 

Sharkey waży nie wiele oonad 87 do 30 cm .. w górach 40-80 cm., tempe- nych miejsc przyjmuje drogą teleforncz- ski.. Gburs~1 - Arski, W 1eczorek -
kilo, podczas gdy Carnera 132 kilo a nie ratwra - 2 do 10 stopn~ ną (telefon Kraków Nr. 138-55) względ- M~1~hrzyc~1• Wyst~ach - TomasLew
szczęśliwie zmarły Schaaf - 104 kilo. w Sławsku śniegu w 'doHn·ach 15- nie telegraficzną (skrót teleigr. „Skip.ol" s~1 1 Wraz1d!o - Piłat· Mecz odbędzie 
Komisja wvszta z założenia, że. zbyt 20 cm .. w górach 30-50 cm., tempera- Kraików) Towarzystwo Krrewlenda Nar- się w Katow1cach o godz. 12 w poł. 
wielka różnica wagi naraża lże1szego tura - 1 do 5 stopni, . clarstwa w Krakowie u! Studenoka Ping· pongi· ~c1· Hasmone· 
Przeciwnika na p0ważne niebezpieczeń w Si~n:kach śniegu w doUnach 40 d·o Nr. 27 wraz z równoc~~S)lY~ przekazem : . _,. . I 
stwo. 50 cm., w górach 50-60 cm., ~ra- kwoty 200 zł. na konw P.K.O. numer pon1eSli W Łodzi tylko Jedną 

Co do Carnery, to zaznaczyć nale- tu-ra - 2 do 8 stopni, 412-900. pora!kę. 
ży, że nie posiada on zbyt wielkich u- w Łubkowie śniegu w ®lfnach 20- Karty uczestnictwa wraz z bfiletami Drużyna tenisu czołowego lwowskiej 
mieiętności bokserskich i swą sławę za 30 cm., w górach 30-40 cm., łem·pera- kolejowemi będą rozsyłane al'bo na irę- Hasmonei rozegrała w Łodzi ogółem s 
Oceanem zawdzięcza przedewszyst- tura - 1 do 5 stopn~. ce zawiadowcy tej stacji ~o-lejoweł, skąd spotkań z których przegrała tylko je· 
kiem potężnei budowie, w Krynicy śniegu w dolinach 10- dainy uczestmk ma zamiar wyJechać. dno z liakoahem w stosunku 4:6. z in· 

Pod wzsrlędem technicznym jest on 

1
20 cm., w górach 30-50 cm., tempera- Odbiór bi'łetu w tym ostatnim wypadku nem! klubami osiągnęła wyniki° nastę-

natomiast b. surowym i ulegał już nie- ·ura - 1 do 6 stopni, nastąpi tylko ~a 0.dax>wfedniem wylegi- pujące: ze Sztern~m 4:1, z YMCA 5:0, 
jednokrotnie na PL!nkty pr-~e.ciwni~om w Zakopanem ś,nieg:u w dolinach 10 tymowamem s:ię. · · · · · ·z Makkabi 6:4 i 'l Orlęci~m 8:2. 

' 
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Pogrzeb ofiar w Neunklrchen Ml ,y.narodo e zawody w hokeju lodowym 
w Pradze 

POgrzeb ofiar straszliwego wybuchu w Neunkircben, w Zagłębiu Saary, był 
.żY..wk>lo,wą manifestacją na cześć zabitych. Na zdjęciu widzimy kondukt po. 

IP"'!-e b<>i.wy. , w ciągu blet. zimy rozegrane zostaną w Pradze mledzynarodOwe zawody lio
kefu na lodZle o mistrzostwo świata. Na zdJleclu naszem widzimy stadJOn zimo.

wy w Pradze. który będzie terenem wałk o mistrzostwo. 

ra ncuzkl domagają si 
praw wyb11rczych 

- ; .. 

kobiety francuskie wszczęły p0nownle 
energiczną akcje, domagając sle przy
znania im praw ~borczych. Na zdfeciu 
~ldzlmy rOzkleJanle afiszów ulicznych I 

SAARINfN (f'inłandJa) 
zwy~lęzca narclarslkego marat-0nu (59 
kim.) "na mistrzostwach świata w Ins· 

przez kobiety: li[ :earyżu. 
z Nowego Jorku na<teszła sensacyjna wta. 'domoś~. li 500 banków zawiesiło I 
wypłaty. Gubernator stanu Michigan ogłosił 8·dnlowe moratorJum 'dla ban
ków, swego stanu. Na zdjęciu wtdzimy di:a~ze" chmur w DetrOlt, - siedzibie 

zachwianych banków. ·. 

brucku. 

spytata .go cicho: · !mu się, że jest młody, że potrafi zdo-
- - Jak„panu na imię? być każdą kobietę i że go oczekuje ja-

& • - - Ludwik. kaś zawrotna kariera. . '7eD O SZC:Z~SC:ID. Nie powiedziała więcej ani słowa. Jego · towarzyszka również pod-

Codzienna nowelka nExpressu". 

. Gdy Ludwik znów próbował nawią- chmielita się. 

neta mieszkanie, przygotowała kolację, Zazwyczaj · nieśmiały, chwiejny w bąrdzo zainteresował i dlatego się nie szepnął jej w · pewnej chwili. 
'Anna cerowała skarpetki. Sprząt-

1 
względy młodziutkich dziewcząt. I zać rozmowę, oświadczyła, że film- ją - Teraz poieaziemy ·do ciebie„. -

co zawsze czyniła w godzinach pqpołu- swych postanowieniach, tym razem zdo odzywa do niego. · A gdy znaleźli się w skromnem, ·gu
dniowych. · był się na odwagę. Ludwik umilkł więc. Na ekran nie stownie ,urza.dzonem mieszkaniu chciał 

Cerując skarpetki, myślała o mężu. - Czy pani pozwoli, bym jej towa- spoglądał prawie wcale. Myślał o swej przylgnąć ustami do jej wa~f?:· . . 
Już niedługo przyjdzie do domu zmę- rzyszył - rzekł do niej, uchylając grze niezwykłej przygodzie, bodaj pierw- Le9z wówczas nieznaJoma nagle 
czony i napewno przemoczony do su- cznie kapelusza. - Nudzę się śmiertel- szej w· życiu. Przecież nawet za kawa- otrz~źwiała. 
chej nitki. Przecież od rana pada nie. Chciałbym dziś się zabawić. lerskich czasów, jeśli zawierał uliczną - Nie, nie to niemożliwe - ·wyszep 
deszcz, a jej Ludwik popołudniu, za- Niewiasta w pierwszej chwili coi- znajomość. to tylko z kokotami. tata. - Czy pan wie dlaczego zawar-
miast do biura, poszedł na pogrzeb. neta się, spoglądając nań nieco przera- A ta niewiasta z pewnością nie nale- lam z panem znajomość? Bo pan ma 

W tym czasie, g~y już oczekiwał.a żonym wzrokiem. żała do · półświatka. ·. . . bar~zo podo~ny głos do mego męża. A 
je~o P?w_rotu, Ludwik stal prze~ rzęs i- Nie odpowied~iała ~u. . Gdy. wyszli z kina, zaproponował móJ mąz. wyJechat prze~ trzema la ty 
ście ?swie!lonym d~orcem koleJowym. Ludwik mówił daleJ. Opowiadał, że kolację w restauracji: do Afr~k1, w po~zuk1wamu pra~y. Tru-

Ni.e chciało mu się ~racać d? domu. go gnębi szara codzienność, że rwie się Niewiasta zawahała się. . W końcu dno zmeść tę ~iągłą samotnosć, pa~ 
Od kilkunastu lat~ bodaJ poraz pierwszy do prawdziwego życia. jednak wyraziła . swoją zgodę. ·. . . chyba to· rozumie„ .. Ody ,us,łyszał.am pan 
on, sz~ry ur.zędmczyna,. gnęb10ny. naJ- Niewiasta milczała bardzo długo.- Do Weszli do · jakiegoś zacisznego . Io- ski gł.os.' przypommał mi się ;nąz. Ja go 
roz.ma1ts~em1 ~lo~otam1, zatęskmł za piero, gdy znaleźli się przed jakiemś ki- kalu. . · · " · . prz~ciez. ~ardzo _kocham. f ~ednak c~u 
jakiemś mn~ zyciem. . nem, powiedziała poprostu: Ludwik' zamówił sznycle wiedeń-· Je, ze n.i.e potrafię o~r~ec . się pokusi~. 

Oto dziś pochował Jednego z ko- _ Wejdźmy. skie i koniak. Na więcej nie mógł sobie Jestem Jes~~ze m.toda i zycie ma swołe 
!egów, z którym . ~tale P!acow~l przy Ludwik ucieszył się serdecznie. Do- pozwolić. Niewiele miał przy sobie pie- prawa. Jesh g? _Jednak zdra~zę, to me 
Jednym stole. Za kilka, kilknaście, czy k 1 ójd do kina · niędzy . z panem. Wlasme· dlatego, ze pan ma 
kilkadziesiąt lat i jego pochowają. Do s ona e: P ą . . : , . l . r · . . . . podobny głos. . 
ostatniej chwili będzie charował w du- Dopiero :w ~zę~iscie oswiet oneJ ~a i - Nigdy do teJ pory me piłam - Ludwik pod wpływem tych słów 
sznem biurze, by . zarobić na skromne przekonał. się, . ze J~go _towarzyszka Jest P?wiedziala mu ~i~~iasta, .rumieniąc również ot~zeźw'iał. , 
utrzymanie. wcale pr~ystom.ą niewiastą. . . się lekko. - Al~ d~1sia1 spóbuJę. Stracił znów pewność siebie, ogar-

Poraz pierwszy uświadomił sobie, To dz1w!1e, ze za~arla z ~11!1 znaJo- .- ~ardzo się . cieszę z .tego - roz~- nęla go apatja. 
że na nic już w życiu nie może liczyć i mość ~a u~icy .. Lu~w1k P.rzecie~ dosko- śm1al się. - Ja mam dziś też duzą Pozegna~ dość chłodno niewiastę i 
zbuntował się.„ nale w.ied~iał, ze me moze. ·zamtereso- ochotę. . . . . ·' . , · powlókł się do domu • 

. Właśnie przechodziła ulicą jakaś nie ·V:ać mewiasty swą powierzc~owno~- Ludwik rzad~o pił. . . . . , Anna już spala. 
wiasta, dość elegancko ubrana. Liczyła c1~. Nawet gd~ byt m~ody, n.igdy me Tymczasem -owóżni.al .kielisz~i . z za.:- Na: krześle, ·obok kgo łóżka, leżały 
prawdopodobnie-kolo tri:y~ziestki. !--u- miał P~:wodzem~ u pki. pięk~eJ. . . wrotną szybl.rnś~i~. ' W . mi.arę, gdy alko- ~ycerowane skarpetki. 
dwik który przekroczył JUZ czterdz1est A tymczasem, gdy na sah śc1emmło hol coraz bardzrnJ .' szumiał, mu w glo- • 
kę u~ażał, że nie może już liczyć na się nieznajoma przytuliła się do niego i wie było mu coraz weselej. · Zdawało 

Tłum. O. 

Ogłoszenia: W tekście so gr. za .wiersz .n:iiiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
. . . . nek!oloid 40 ii:r. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 groszr, 

na1mme1sze zl. 1.50. Poszuknvame ocacy: za si owe IO groszy. naimnieisze zl. 1.20. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej z1. s gr. 50 miesieczni„ 
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